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P ro jii la  do ustawy gminnej.
VI.

Z pojęcia eminy wynika, i i  podczas gdy 
projekfa, podobne zupełnie galicyjskiemu rzą­
dowemu projektowi, w innycb prowincjach słu­
sznie mogły być przyjęte, bo na ukonstytuowa­
nej ustawą ro ul 1849 gminie, urabiano, tylko 
Btosownie do swoich potrzeb układ tejże — mv, 
przyjmując pierwszy paragraf rządowy, nie gmi­
nę »le' gromadę tworzymy, i tylko nazwisko 
przemieniamy, nie nadając jej ani moralnej ani 
materjalnej siły, owszem niszcząc takowe, bo 
z całej g rom ady , dotąd tłumnie obradujące), 
przenosimy prawo obrad i uchwał na kilku wy­
branych (radnych), a przysparzając tej groma 
dzie-gminie praw, ustawa gminną określonych, 
nakładamy zarazem na L ią  < iężki obowią/ek 
pełnienia tycbże, atóre to pełnienie tylko przez 
ludzi płatnych wykonywać będą w stanie.

Jak bardzo naciągnięte, jak nawet nielogi­
cznie postawione zostało w rozporządzeniu na­
miestnictwa z r. 185(5 pojęcie gn .ny, dość przy­
toczyć, iż patent a właściwie uniwersał z dnia 
15. kwietnia 1784, na który się to rozporządze­
nie powołuje, wcale nie traktuje o wójtach 
g m i n y ,  lecz wyraźni** normuje tylko wybory 
wójtów g r o m a d z k i c h  i przysiężuycb, sta­
nowiąc, iż na wójtostwo gromana przedstawia 
kandydatów, z pomiędzy których zwierzchność 
gruntowa jednego obiera

Jakiem więc prawem projekt rządowy mo­
że dla Galicji stawiać pojęcie gminy, zn.żonęi 
do pojęcia grumady, gdy to pojęcie nietyiko 
zasadom w innych oro> uncjach Austrji przyję­
tym, aie w ogóie wszelkim zasadom ustroju pań­
stwowego jest przeciwne ?

Rozpatrzmy teraz sprawę wyłączenia ob­
szarów dworskich ze związku gminy.

Przebaczą nam czytelnicy nasi, iż może nie 
jedną myśl, już pierwej poruszoną, znowu wtrą­
cić nam wypadnie — ale przedmiot nasz jest 
tego rudząju, iż Ciągle i zawsze obracać się mu­
si około tej kardynalnej zasady : iż gmina jest 
jednostką państwową i podwaliną organizacji 
kraju i Dansrwa.

Otoz wracamy znowu do ustawy gminnej 
s rokn 184y, i do zasad ustawy gminnej z ro­
ku 1&62.

Pierwsza ustawa z roku 1849 wypowiada­
jąc zasadę co do  pojęcia gminy, u k ła d a  pań­
stwo a właściwie obszar jego .erytorjalny w 
w pewne z góry dam. jednostki (gminy kata­
stralne) , i tymże przekazuje dość znamienito 
czynności swojej wiadzy admimstracyjno-pnli- 
cyjuej, uznając uadio, iż te tak ustanowione je  
dn ostki, oprócz tych przekazanych czynności 
(ząkres dz.ałania przekazanego czyli pornczone- 
go) maja także swoje własne, niejako rodzime 
prawa i obowiązki (zakres działania samoistny 
czyli własny), które juz niezawiśle od rządu, 
wlasnemi siłami spełniać powinny.

W ustawie tej z roku 1849 nie widzimy ża­
dnych wyłączeń, żadnych po za usnojem gminy 
stojących osobnych jednustek, ani uprzywilejo­
wanych. ani upośledzonych prawnie — jodnem 
słow em ; nie widzimy tam żadnych obszarów 
dw >rskich.

Nie mogło i me powinno też być im "zei, 
bo poincie tu każdy7 z nas. iż niepodobna było 
prawodawcy po zniesieniu osobistych przywilo 
Jów, do pewnej klasy może przywiązanych, po­
zostawiać tych lucbi po za obrębem powsze­
chnej władzy administracyjnej lut tymże naaa 
waó jameś nowe znowu przywileje, stanowiąc z 
obszarów dworskich jednostki administracyjne, 
Łez popadnięeia w rażącą sprzeczność samego 
p*ijęcla gminy, bez wystawienia na szwar**. i 
zatratę całej zasady, iz gmina jest częścią skła 
dową organizacji państwa

Zasadę tę z logicznej konieczności ustroju 
państwowego wynikłą, przyjęto w zupełności w 
ustawie z roku 1862 przez Radę państwa wyda­
nej. i  teir jeszcze łliższem określeniem, iż «uż 
w artykule frerws_vm wyrazn.e oznaczono, jako 
każda nieruehomoś" do związku pewnej gminy 
należeć musi.

Tem orzeczeniem usuniętą została wszelka 
Wątpliwość, jakoby obszary dworskie _ stały lub 
s*ac mogły pozr ub-ębem rwiązku gminnego: a 
Wszelako już w dalszym ustępie tego artykułu, 
widzimy postawiony wyjątek tej treści, iż usta­
wy krajowe mają orzekać, czyli i pod jakicmi 
Warunkami dwory związku gminnego wyłą­
czone być mają.

Rzeczywiście w y j ą t e k  ten, w dobrej wierze 
przez Radę państwa stawiony, frłówme , jeżeli 
nie jedynie, biedny nasz kraj m ał na oku, gdyż 
Bezy nas doświadczenie, iż 2 pomiędzy trzyna­
stu krąjów koronnych , a mianowicie: Austrja
Wyższa , Austrja niżi za , Kary1 '  a , Murawa, 
Szlązk, Istrja, Bukowina, CWephy ’̂ acJa- 
Styrja. Salcburg, Gorycja i Vorarlberg, k iych 
Prawa gminne już najwyższą otrzymały sankcję, 
jedne tylko Bukowina widziała potrzebę wyłą- 
nzeuia obszaru dworskiego ze związku gminne 
go, wszystkie zaś inne kraje koronne, zamieściły 
obszary dworskie w związkn gminy.

Zaiste smutna to lecz wielka dla nes naut ** 
Wszelako nie w ras tylko samych leży przy* 
C2yna. Głównym znowu jak łatwo pojąć, powo 
deńt, jest oba.amucenie pojęcia gm iny; b<> gdy 
jak u nas tak i na Bukowinie nu wprowadzano

ustawy z r. 1849, gdy przeciwnie u nas i na 
Bukowinie zamiast gminy organizowano groma­
dę, do której bez moralnego, a może i fizy­
cznego przymusu dworów, niedawno nad tą 
gromadą (ale nie nad gminą, bo tej nie było) 
stojącycli , żadną miarą wtłoczyć niepodobna 
bez wywołania ciągłych starć a może i nadu 
żyć : to w innych tymczasem krajach koronuycn 
rzeczywiście starano sic organizować gmin., do 
której obrębu i dwory wejść musiały.

Żnowuż więc tutaj przedłożenie rządowe 
projektu gminnej ustawy, wydane dla G llg j i  na 
tych samych zasadach co dla innych krajów 
koronnych, pozornie traktuje kraj nasz zarówno 
innym prowincjom, gdy tymczasem w *stocie 
najdotkliwszą wyrządza nam krzywdę, bo spa 
ezywszy pojęcie gminy na gminę-gromadę, robi 
zupełnie nawet niemożliwe kiedykolwiek włą 
ozenie obszaru dworskiego do związku gminy, 
tej albowiem nie zaprowadza, tworząc jedynie 
gromadę-gnrnę, w której obszaru dworskiego, 
co najmniej za żyjącej generacji, pomieścić nie­
podobna.

Przedłożenie rządowe ustawy gminnej, sta­
wiając zasadę wyłączeniu dworu od związku 
gminy, poszło nawet dalej jak o./e tymczasowe 
postanowienia o urządzeniu gmin-gromad z ii 
1856, w naszym kraju dotąd obowiązujące, a l ­
bowiem to postanowienia konstatują jedynie 
f a k t , „że dwory taktycznie po za zw iązkiem 
gromady zostają, że ten faktyczny star tymcza 
sowo zostaje utrzymanym, dopóki stosunki gmin­
ne ostatecznie uregulowane nie b ę d ą /

Taką pozorną sprawiedliwością, a raczej 
jednolitością postępowania rządu, dojdziemy do 
rezultatów, od których oby Opatrzność uchronić 
nas raczyła, dojdziemy do silnie uorgani/.ow unej 
kastowości. tak zwanych właściciel i obszarów 
dworskich, wzmocnimy opłakaną dotąd odrę­
bność naszych wieśniaków, utwierdzimy stokro­
tnie wpływ biurokracji , już nie tylko w becyr- 
kach, ale po wioskach pojedjńczych ; lecz na­
tomiast dopniemy celu: usuniemy się od mozol­
nych może nieraz obowiązków obywatelskich, 
zamkniemy się w naszych dworach, aby wygo­
dnie sp o ż y w a ć , co nawet nie własna praca lub 
zasługa, lecz spadek po ojcach albo posażne 
choć najczęściej niedobrane małżeństwo, uagro- 
madziło.

Co du prawa łączet-Ia się i roz łączana 
gmin, projektem ustawy przez rząd przedstawio­
nym dozwolonego, zauważać nam w y p ad a , iż 
jak  w pierwszych dwóch względach tak i tutaj, 
zrównanie Gaiieji z innemi krajami koronnemi, 
nieochybnie jest tylko złudne , a dla kraju nie 
tylko nie praktyczne, ale szkodliwe.

W innych krajach koronnych były już urzą­
dzone gminy, te mogły być albo za słabe albo 
za silne, bo jak  już w początku T.*go artykułu 
przytoczyłem, zwichnął rząd zasadę w p ra s ie  
z r. 1849 postawioną, przez przyjęcie jednostki 
katastralnej, zamiast ażeby tak jak to wnaazyin 
III. artykule przedstawiliśmy, nstrój gminy prze 
prowadzony był z uwzględnieniem stosunków 
miejscowych i potrzeb administraew no-nanstwo- 
wycb. Zawsze wszelako gminy jak.o takie już 
były, i te istotnie mogą się albo łąeayó, albo 
rozłączać według danych okoliczności miejsco­
wych.

U nas w kraju co inuego , u nas nie ma i 
nie było gminy, u nas są gromady więc nie ciała 
administracyjne, ale wiekowym biegiem czasu 
osobno powstałe osady, których połączenie jako 
gromad w jedną całość, byłoby czysta niemożli­
wością, połączanie zaś tychże gromad w jedną 
gminę z  wyłączeniem dworów, byłoby wprost że 
tak powiemy pstrokacizną i w pojęciu prawnem 
i w naturze samej. Prosimy sobie bowiem przed­
stawić tylko naocznie ową gminę z połączonych 
kilku gromad powstałą, rozdzieloną jak  to wszy­
stkim wiadomo obszarami dworakiem* b<> prze­
cież nigdzie u nas w kraju nie ma takich oko­
lic, gdzieby się obszary kilku gromad tuk wy­
łącznie z sobą stykały, żeby choć jeden obszar 
dworski miedzy niemi nie istniał. Cóż wówczas 
z tym obszarem dworskim, okolonym obszarami 
gromadzkiemi począć, czy to pod względem dróg, 
czy pod względem policji polowCj policji bez 
pieczeńswa osób i własności, policii nad oby­
czajnością i ubogiemi nawet ?

Już więc samo praktyczne zastosowanie 
wskazuje nam, jak  niedorzeczne jest orzeczenie 
dozwolonego łączenia się gmin gromad w jedną 
gminę.

Równie a może jeszcze bardziej niedorze­
czne jest roz ączanie się tej gromady-gininy, bo 
któż znając nasz kraj i lud, zechce rozumnie 
twierdzić, że nasze gromady-gminy są tak sihie, 
aby i rozłączone obowiązkom gminy podołać 
mogły ?

Wszelako twierdzą przeciwnicy nasi, iż wol­
ność, ta najwyższa zasada społeczeństwa, byłaby 
narunzoną, gdyby inue przyjęto postanowienie co 
do łączenia lub rozłączani, gmin, ja k  t któie 
przedłożenie rządowe przedstawia; tw ierdzi oni 
iż nie godzi się zmuszać gromady gminy do pe- 
v»ego łączenia* sie, jeżel one sobie tego de  

*>czą. Zaiste, ci panowie pojęcie wolności za 
daleko posuwają. Bezpośredni wynik ieh wolno­
ści to nwawola pojedyńczych, to anarchia w 
społeczeństw ie, a zatem Łezrząd i nieład zu­
pełny.

Wolność, tylko prawem określona i hamo­
wana wydać może błogie owoce tak eo do

ludzi pojedynczych, jak  i co do całych społe­
czności.

Większą jest zresztą jednostką gmina jak 
pojedynczy człowiek, ale równie też, większą 
jest jednostką państwo lub kraj, jak  gmina, któ 
ra właśnie tego krajowego prawa samobytu eześć 
najmniejszą niby drogą przekazu, otrzymuje; z 
czego wynil a, iż, wolności, iż swobody w admi 
nistracji kraju nie może tamować gmina, jak  ró­
wnie znowu wolność osobista pojedynczych lu­
dzi ograniczoną być musi i przez prawa pań 
stwowe lub krajowe I względami tej większej a j e ­
dnostce najbliższej społeczności, to jest, gminy.

Z tego zestawienia myśli dalej także konie­
cznie wynika, iź nic pojcdyńezym gromadom, 
a nawet nie pojedynczym gminom służyć może 
prawo orzekania, czyi one mają być połączone 
lub rozłączone, dlatego też, nawet i przedłożenie 
rządowe ustawy gminnej już na podstawie pra­
wa z r. 1862 (irz.eka, iż przy takich połącze­
niach, a głównie przy rozłączeniach droga u- 
stawy krajowej jest koniecznie potrzebną.

Nareszcie, cóżby praktycznie wynikło, gdy­
byśmy przedtem, zanim gminy w sposób przez 
nas podany w artykule III. zostaną ukonstytuo­
wane, tę wolność łączenia i rozłączania się gmi­
nom samym pozostawili, cboćby nawet z, zastrze­
żeniem drogi ustawy krajowej?

Oto najlepszą odpowiedzią jest dla nas prakty­
ka innych krajów koronuycl, gdzie w skutek 
fałszyii ie obranej drogi do ukonstj tuowania gmi 
ny, przez zrównanie je j  z gminą katastralną, 
liczne napotykamy żądania, to odmiennego po­
łączenia, to znowu rozłączenia nieodpowiednio 
potrzebom potworzonych całości.

Takby więc i u nas się działo: zamiast dojść 
do ładu drogą ustawy, my uznawszy gromadę 
gminą, będziemy pui .ieli długie lata wyczeki 
wać. aż który z tych słabych utworów uzna swo­
j ą  słabość, aż skłoni równie słabą sąsiadkę, by 
jej rękę, równie js k jej własną bezsilną, a na 
wet kilkoletniem wj tężai iem do reszty omdlałą, 
bo zubożoną, ku pomocy podała, i wówczas do­
piero. gdy w drodze ustawodawczej znów te dwie 
słabe połączymy gromady-gminy, zostaną obok 
nich inne równie słabe, ale móże mniej szczę­
śliwe gdy nie znajdą tj Ie niędzy swojemi 
sąsiadkami współczucia, by się z niemi inne po­
łączyć zechciały.

Cieszyć się tylko będą nieprzyjaciele nasze­
go zdrowia społecznego, cieszyć się będzie biu- 
rokraoj i, bo ona rada nierada, wyzyskiwać bę­
dzie m usiała  ow e s łabe  gminy, gdyż takowe bez 
ich pomocy obejść się nie zdołają.

Bod żadnym wiec z tyeb 3ch względów projekt 
iz ą d o w y  naszemu pojęciu gminy nie odpowia 
da, i kraju ani uszczęśliwić ani zorganizować 
nie zd o ła .

Przegląd polityczny.
W sprawie 2 1/,milionowej pożyczki głodo­

wej donoszą nad to, cośmy już o u ę j  podali, że 
rząd przyjął na siebie rękojmię, iż kraj będzie 
płacić umówione procenta. Wypłata kuponów 
uiszczaną będzie w Wiedniu i we Lwowie. Obli­
gacje opiewać będą na 20, 100 i 1.000 zł. Do­
damy że likwidator galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego, pan i.awrowski powołany został w 
tej sprawie do Wiednia, a to dla zarządzenia 
odpowiedniego konfekcją obligacyj, i innemi z tą 
pożyczką i wj daiii&m papierów połączonemi 
czynnościami.

Podobnie jak  wczoraj umieszczona kore­
spondencja nasza wiedeńska, tak i korespondent 
pcszteńwi wiedeńskiej N, fr . Presse zapowiada, 
że Galicja zajmie prawdopodobnie w przyszłym 
ustroju monarchii odrębne nieco i od innycb kra­
jów koronnych odmienne stanowisko. Wspomnio- 
ny korespondent powiada: „Zdaje się że sta­
nęło na tem, iż. Galicja nie zupełrie ud normam  
aliarum provhiciarum  może być rządzoną, że do 
pewnego stopnia odrębne zajmować musi stano­
wisko. Hrabia Golucbowski ma zjstać istotnie 
„ministrem galicyjskim", jakkolwiek nazwiska 
tego nosić nie będzie, by i inne prowincje po­
dobnych wlasnye '1 nie zażądały ministrów/

Tełegiamy zr Lwowa, ogłoszone w Wande- 
rerze, donoszą, że hr. Gołuchowski został z P e­
sztu wezwany, by w sobotę był w Wiedniu. O 
ile wiemy, miał br. Gołuchowski od dłuższego 
już czasu udać się do Wiednia, lecz dopiero po 
powrocie N. Pana do stolicy,

Z Pragi donoszą. że urzęda powiatowe o- 
trzymały nakaz wzhraniania i przytłumiania 
wszelkich przeciw patentowi wrześniowemu wy­
mierzonych demonstracyj.

Rówiioczośnit donoszą pod d. 27. zm. że w 
Hoslumitz pod Przibramein zaszły dnia tego u- 
bolewania godne wypadki, świadczące o niepo­
spolitej między ludnością czeską panującej nie 
nawiści do żydów. Tamtejsi goździarze rzucili 
się na żydów, trudniących się handlem goździ, 
napadli ićb domy i ż„yofe żydów było zagrożo­
ne. Szkody przez Ind żydom wj rządzone, mają 
być bardzo znaczne. Żydzi pnuciebaJk Naczel- 
n*k obwodu udał sie z oddziałem 150 żołnierzy 
na miejsco rozruchów.

Na posiedzeń u sejmu p e sz te ń sk ie g o  dnia 
48. lutego odbytem , zdawał prezydent sprawę 
z przyjęcia deputacji Izby przez N. Pana! Od­
powiedź cesarską wysłuchała zgromadzenie w

milczeniu. Następnie wniósł Deak, którego Izba 
przy wejściu powita*a okrzykiem „elieu", aby 
wybrano komisję, która ma się naradzić nad 
„sprawami wspólnemi". Komisja ta miałaby się 
sUadać z 50 członków; 15 członków do tej komisji 
ma być dobranych z pomiędzy posłów siedmio­
grodzkich , także i Chorwacja DOwinna być u- 
względnioną. tJószflrmenyi ch c ia ł , aby wybory 
‘•droczyć aż do przybycia posłów siedmiogrodz­
kich. Deak przekonywał, że chodzi ta tylko o 
wstępne narady a nie o uchwały. Dobro ojczy­
zny wymaga pospiechu w tym względzie. Ńa 
wniosek Gbiczego odroczono sprawę całą do 
dnia następnego, tymczasem ma być wniosek 
Deak * drukiem ogłoszony i rozdany.

zujicłniając nasze wczorajsze w rubryce 
*Matnich wiadomości podane przemowy przy 
wręczeniu adresu sejmu peszteńskiego cesarzo­
wi, przytoczymy tu jeszcze przemowę tawerm- 
ka, który wręczając adres Izby panów, w te do 
cesarza odezwał się słowa: „Wasza c k. Mości, 
najłaskawszy Panie 1 W in ieniu Izby i anów sej­
mu węgierskiego mamy zaszczyt podać Was®' j 
apost. Mości najuniżeniej adres Izby panów i 
prosimy Waszej apost. Mości w najsłębszem u- 
s/.anowaniu, byś raczył nąjłaskawiej rrzyjąć go 
jako wierny wyraz niczac wianej wierności Izby 
panów dla dostojnej osoby W. ap. Mości i naj­
wyższego di mu parującego, i patrjotycznego od 
tej wierności nieoddzielnego sposobu myślel i * /

Hr. Mensdorti wrócił już do Wiednia, hr. 
Belcredi pozostał jednak jeszcze w Peszek

Prusy. Wolność w Prusach znakomite cz. - 
ni nostępy. StaaUanzeigtr donosi, że wiedeńska 
N. fr . Prtaae została w Prusieeh zakazaną.

Z Kici donoszą, że i iąd krajowy holsztyń­
ski w podanym jen. Gablencowi memorja^ sta­
nowczo przeciw adresowi szlachty holsztyńskiej, 
dumagsjącemu «ię przyłaczeria lśsięzrr do Pruś, 
wystąpił i ośs iadcza, że tych, którzy ów znauy 
adres podpisab, do sądowej odpowiedzialności 
pociągnie: w końcu prosi, by zawiadomiono ce­
sarza Ausrji, że wspomniany adres był ogłoszo­
ny w urzędowym pruskim ŚtaatsaTuetiy^rze.

Z iem ie p o lsk ie . Dziennik Wurezawtki ogła­
sza w osobnym dodaiku następujący ukaz car­
ski z Petersburga dnia 1. ( lb . )1 siego b. r . : 
„W 1861 roku nadaliśmy w cesarstwie żydom, 
posiadającymi stopnie naukowe, nabyte w n a ­
szych uniwersytetach i w medyko-chirurgicznej 
akademii, prawo wstępowania do służoy rządo­
wej we wszystkich władzach cywilnych' Unoa- 
wszy sluszneiD rozciągnąć podobną prerogatywę 
i na żydów w królestwie Polakiem- na przed­
stawienie rady administracyjnej, w komitecie do 
spraw królestwa Polskiego' rozpoznane, postano­
wiliśmy i stanowimy- A ń . 1. Żydzi, posiadający 
dyplomy na stopnie Daukowe: doktora medy cy - 
ny i chirurgii, albo doktora medycyny, Oraz* dV 
ktora, magistra lub kandydata ińrv ch fakulte­
tów, tak uniwersytetów cesarstwa i cesarskiej 
medyko-chirurgicznej akademii, jako też szkoły 
głównej warsz .wgkiej, mogą bvć przyjmowań 
do służby cywilnej w Królestwie we wszystkich 
./adżach  Art. 2. Żydzi, przypuszczeni do słu­
żby cywilnej na zasadzie artykułu poprzedzają­
cego, używać mają ogólnych praw. służbie tej 
zapewnionych/ Jest to tylko odnowienie dawnej 
ustawy.

Nowym dowouem jak  rzą" carski wszelkie - 
mi środkami stara °ię krą>t* Zaorane zmoskwicić, 
tępiąc żywioł polski, jest między innemi najno­
wsze rozporządzeń:** jbnerai - gnbernatora hiio- 
wskiego, podolskiego i w ołyńskiego, przesłań® 
gubernatorom tych guberni], aby na f *sadv cy­
wilne lub lekarskie w tych guberniach, propo­
nowali l e j n i e  tyc„ uczniów uniwersytetu kijo­
wskiego, którzy są wyznania prawosławneg*. lub 
luterskiego.

Instrukcja dla W ydziału  k ra jo w e g o , w ydana  
przez sejm  krajow y, stosow nie do postanow ienia  
§• 32. statutu l  r a jo n  ego.

8. L  S tatu t krajow y oznacza w ogólności zakres 
działania W ydziału k ra jow ego ; niniejsza zaś in strukcja  
określa szczegółowe jego  czynności i spOoób zał: tw ia- 
nia tychże.

§. 2. W yuział krajow y powinien strzedz całości 
krąj'i, praw i swobód jem u p rzyznanych , wykony­
wać praw om ocne uchw ały sejmu i czuwać nad ich W} - 
konaniem w sposób, przez sejm w skazany.

Hdyby uchwala sejmu z powodu przeszkód nieprze­
widzianych wykonaiii} być nie m ogła w sposób przez 
niego w skazany, y ,ydz ia l krajow y w ykona ją  łedlUg 
możności, locz nspraw iediiw i sie z tego przed aa*bliż- 
szym sejmem. " .

W nadzw yczajnych razach, « ymagąjgcyćh pag lyek  
postanow ień, k tó re  zakres działania W ydziału krajow e* 
go przechodzą , obowiązkiem jego  będzie przedłożyć 
Najjaśniejszemu Panu wniosek o zwołanie nadzwyczaj? 
nego sejmu krajow ego.

g. 3. W celn zawiadowania m ajątkiem  . funduszami 
i zakładam i krajowem i, k tóre w edług statutu k r a j o w e  
g<> z pod adm inistracji rządu lub by łego  Wyt.zi-.hi s ta ­
nowego pod zarząd sejmu krajow ego przejść m ają , 
W ydział krajow y urządzi oddział obraehunfc ewy i kasę 
i zaprowadzi stosow ną m anipulację według ósol-iej ii - 
strukcji.

Odebranie m ajątku , funduszów i zakład iw krajo^ 
w y e h , które poprzedzić powinna dokładna likwidacją 
kas i sprawdzenie szczegółowych -inwentarzy, objęte
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będzie dokładnym  protokółem  oddawczym, który  naj­
bliższemu sejmowi przedłożony być winien.

8. 4. W  sprawach fundacyjnych W ydział krajowy 
stosow ać się będzie ściśle do woli fundatorów.

8. 5. W ydział krajow y czuwać ma nad śeisłem  za 
chowaniem  przepisów , wydanych przez sejm dla k rajo­
wych urzędów i zakładów.

8. 6. W ydział krajow y załatw ia czynności daw ne­
go W ydziału stauow ego w spraw ach szlachectw a, o ile 
dotyczę królestw a Galicji i Lodom erji i w ielkiego księ- 
ztwa K rakow skiego. (U chwała sejmu z dnia 23. kw ie­
tn ia  1861 r . , zatw ierdzona najwyższem postanowieniem 
z dnia 8. sierpnia 1861 r.)

8. 7. W ydział krajow y przedkłada sejmowi w po­
czątkach każdej sesji budżet i sk łada  ra c h u n k i:

а) z zarządu m ajątku k r a j o w e g o  , z podatków na 
cele krajow e i z użycia kredytu kra jow ego , jako  też

б) z w ydatków  krajow ych zwyczajnych i nad­
zw yczajnych. (S t. kr. 8* 18- I* 4. ,<* i i . “

8. 8. Każdoroczny budżet stauowi dla siebie całość 
o d rę b n ą ; dla tego ani dochody ani rozchody z jednego 
roku  przenoszone być nie mogą na rok drugi.

Budżet roku bieżącego nie może być obciążany wy­
datkam i z la t nbiegłych, tymże budżetem nie objętem i. 
Gdyby z w ydatków , na budżecie rokm  bieżącego zamie­
szczonych, jak a  część tychże asygnow aną lub zrealizo­
w aną być nie m ogła w ciągu tego  ro k u , natedy te 
część niezaasygnowaną lub niezrealizowaną jeszcze na­
leży przenieść na budżet roku następnego.

g. 9. W ydział krajow y nie może obciążać stale fun­
duszów krajow ych w jakikolw iekbądź sp o só b , ani też 
zezwalać na w ydatki budżetem nie o b ję te ; jednakże 
rozporządza wedłng w łasnychj uchwał kw otam i, na p e ­
wne cele budżetem  przeznaczonemi i przez sejm uchwa- 
lonem i. t

W razach nieprzewidzianych W ydział krajow y roz­
rządzać może dochodami krajowem i aż do wysokości 
sum y 30.000 złr. w. a. rocznie; winien jednakże u sp ra­
wiedliwić każdy szczegółowy wydatek przed najbliższym 
sejmem .

8. 10. Sumy, na pewną rubrykę budżetem przezna­
czone, nie mogą być użyte na w ydatki innej rubryki.

Jeżeli k redyt, na pewną rubrykę przyzw olony , dla 
przyczyn nadzwyczajnych nie w ystarczył, w ydział uzu­
pełni k red y t i uspraw iedliw i konieczną tego  potrzebę 
przed najbliższym sejmem; jeże li przyzwolony k redy t 
nie został wyczerpany, pozostałość stanowić będzie o- 
szczędność.

Jeżeli rzeczyw ista ogólna suma, na pokrycie w yda­
tków  przeznaczona, przew yższyła rzeczyw istą ogólną 
sum ę potrzeb, przew yżka ta stanowić będzie czystą o- 
szczędność budżetow ą. Czystem i oszczędnościam i bu- 
dżetowemi rozrządza sejm krajow y.

Jeżeli zaś rzeczyw ista ogólna suma, na pokrycie 
wydatków przeznaczona, nie dosięg ła  rzeczyw istej o- 
gólnej sumy potrzeb, natenczas wynika niedobór. Na 
pokrycie wykazanego niedoborn zażąda W ydział od 
sejmu potrzebnych środków .
. 8- l i -  W ydział krajow y obowiązany je s t gotow iznę
rozrządzalną. na razie niepotrzebną, lokować na p ro ­
wizję w instytutach publicznych, jednakże z zastrzeże­
niem zw rotu w krótkich term inach. S tała lokacja roz- 
rządzalnej gotow izny w ym aga zezwolenia sejmu.

Gotowiznę pojedyńczyeh fundacyj. przeznaozoną na 
korzystną  sta łą  lokację, lokow ać należy, jeżeli zapisy 
fundacyjne szczególnego nie wskazują umieszczenia, w 
listach zastawnych galicyjsk. stan. Tow arzystw a k redy ­
tow ego .

8. 12. Po złożeniu rocznych rachunków  i spraw dze­
niu tychże przez sejm krajow y, W ydział krajow y otrzy­
ma absolutorja, o czem członków sw oich zawiadom i.

8. 13. Na opróżnione miejsca fundacyjne lub sty- 
pendyjne, do których obsadzenia służy krajow i lub słu ­
żyło byłym stanom praw o proponow ania kandydatów, 
W ydział krajow y przedstaw i z pomiędzy ubiegających 
się na każde opróżnione miejsce z osobna trzech kan­
dydatów  tej władzy lub tej osobie, której z mocy do­
kumentu fundacyjnego lub stypendyjnego służy praw o 
nominacji, (8- 27. st. k r.) , aspirantom  zaś w propo­
zycji n euw zględnionym  podania ich po zapadłej nom i­
nacji zwróci.

8- 14. Uchwały W ydziału krajow ego, pod obrady 
sejmu przeznaczone, wnosi na posiedzenie sejmowe 
członek W ydziału krajow ego przew odniczący dep arta ­
mentu, w którym  przedm iot był w ygotow any, odczytu­
jąc uchwałę wraz z m otyw am i. Członkowi tem u wolno 
w każdym  stanie spraw y zabierać głos dla poparcia u- 
chwały. Jeżeli przy wniesionym na posiedzenie W y­
działu krajowego wniosku, referent departam entu przy 
gipsow aniu pozostał w m niejszości i zdanie oddzielne 
sobie zastrzegł, natenczas W ydział krajow y może prze­
znaczyć do w prowadzenia przedm iotu w sejmie jedne­
go z pom iędzy członków większości.

Spraw ozdaw ca i każdy członek W ydziału, który  do 
mniejszości należał i zdanie oddzielne sobie zastrzegł, 
może w czasie dyskusji przytoczyć sw oje zdanie i jego  
pow ody.

8. 15. Po zam knięciu każdej sesji sejm u dyrek tor 
kaucelarji W ydziału krajow ego odbierze natychm iast 
od sekretarzy sejmowych p ro tokoły  posiedzeii i w szy­
s tk ie  inne sejmowe ak ta , w edług prow adzonego u laski 
m arszałka protokołu  podaw czego, i przedłoży je  jako  
jedną całość W ydziałow i krajow em u do dalszego urzę­
dow ego postąpienia.

8- 16. Uchwały i propozycje sejm u, w ym agające 
najwyższej sankcji, przedkłada W ydział krajow y Najj. 
Panu przez nam iestnika, oddzielnie w edług pojedyó- 
czych przedm iotów; tą  sam ą drogą podaje rozprawy 
aejmu wraz z protokolarni posiedzeń do najw yższej w ia­
domości.

8. 17. Na pokrycie pomuiejszych potrzeb sejm u i 
W ydziału krajow ego, urządzi W ydział krajow y podrę­
czną kasę I pow ierzy ją  dyrektorow i kancelarji, k tó ry  
wydatki takie  załatw ia z obowiązkiem złożenia rachun­
ków. (8- 61.)

3. 18. W ydział krajow y wydaje dla urzędów i za­
kładów krajow ych instrukcje na podstaw ie zarysu przez 
sejm  krajow y uchw alonego; również może daw ać in­
strukcje  dla tych ta k ie  urzędników rządow ych i gm in­
nych , którzy polecone sobie m ają załatw ianie spraw  
krajow ych, a to dla pierw szych za porozumieniem się 
z dotyczącem i władzami rządow em i. W ydziałow i k ra ­
jow em u podlegają urzędnicy i słudzy, pobierający p ła ­
cę z m ajątku krajow ego lub z funduszów pod zarządem 
reprezentacji krajowej zostających.

8. 19. W ydział krajow y odpowiedzialnym je s t sej­
mowi za w szystkie poruczone sobie urzędow e czynno­
ści, i w inien zdać z nieb spraw ę na początku każdoro­
cznej sesji sejmowej. i

§. 20. Załatwianie w szystkich czynności W ydziału 
krajow ego odbywa się w 6 departamentach.

g. 21. Do załatw iania czynności W ydział krajowy 
przydzielonych ma sobie urzędników i służbę, według 
system izowanego etatn osób i płac, jako to  : 

a) nrzędników konceptow ych, m ianowicie: sekreta­
rzy, koncepistów i p rak ty k an tó w :

U dyrek tora kancelarji;
c) urzędników oddziałów pomocniczych, m iauowicie:

1. oddziału manipulacyjnego, tj . p ro tokołu  podaw­
czego, archiwum i expedytury ;

2. oddziału obrachunkow ego ;
3. oddziału kasow ego ;
4. oddziału budowniczego, nakoniec

d ) odpowiednią liczbę sług .
Oprócz urzędników, W ydział krajow y mieć może 

także aplikantów bezpłatnych.
W spomnione cztery oddziały pom ocnicze, chociaż 

odosobnione i przeznaczone do oddzielnych czynności, 
stanowić będą rzeczywiście tylko jedną kancelarję pod 
nazwiskiem „K ancelarja W ydziału krajow ego*.

§• 22. M arszałek krajow y, jako  przewodniczący 
W ydziału krajow ego, ,czuwa nad biegiem  czynności o- 
gólnych W ydziału i nad wewnętrznym porządkiem  ; za­
kreśla czynności pojedynczych departam entów  według 
p rzedm iotów ; przeznacza dla nich naczelników  z grona 
członków W ydziału i dodaje im do pomocy urzędni­
ków w miarę p o trzeb y ; przeznacza jednego urzędnika 
do prow adzenia protokołu  obrad W ydziału krajow ego; 
porucza urzędnikom za porozum ieniem  się z naczelni­
kiem departam entu w yprać owanie szczegółowych przed­
miotów ; nżywa w edług potrzeby jednego lub więcej u- 
rzędników do zatrudnień w własnem biurze, i przydzie­
la aplikantów do departam entów  lub do oddziałów po­
mocniczych,

M arszałek otw iera i zamyka posiedzenia W ydziału 
krajowego, przewodniczy na posiedzeniach, ujmuje wnio­
ski w należytą formę i poddaje je  pod g ło sow an ie ; 
sprawdza zapadłe uchwały, i podpisuje wraz z naczel­
nikiem właściwego departam entu wszelkie ekspedycje, 
wyjąwszy indorsaty do stron w ystósowane, które dyre­
k to r kancelarji podpisyw ać może.

Spraw ozdanie
k o m i s j i  d l a  z a ł a t w i e n i a  s p r a w  

s z k o l n y c h  w y z n a c z o n e j .
C z ę ść  I .

(C iąg dalszy.)
D. Co do zakładów  technicznych.

Obok 8 uniwersytetów, 8 jes t  w państwie 
austrjackiem zakładów technicznych. Do pier­
wszych uczęszcza około 8.000, a do drugich o- 
koło 3.000 uczniów.

W Galicji są dwa zakłady techniczne : j e ­
den we Lwowie, drugi w Krakowie. Do każde­
go z nich chodzi rocznie około 200 uczniów, gdy 
przeciwnie do naszych dwóch uniwersytetów prze­
szło 1.000 uczniów je s t  zapisanych. Liczba prze­
to kandydatów, sposobiących się do zawodów 
produkcji materjalnej, o wiele jest mniejszą od 
liczby kandydatów, sposobiących się do zawo­
dów produkcji idealnej. T a niestosowność mię­
dzy produkcją materjalną a idealną odbija się 
w ogólnem usposobieniu naszej społeczności. 
Mamy wiele ludzi światłych i estetycznie wy­
kształconych, uprawiających niwę nauk moral­
nych, ale mało mamy ludzi, coby przyswoiwszy 
sobie wyższe nauki przyrodnicze i realne, sta­
nęli u steru gospodarstwa narodowego, wyzy­
skiwali skarby naszej ziemi i kierowali ruchem 
produkcyjnym kraju. Obok dróg komunikacyj­
nych, traktatów handlowych i cłowych, instytu­
tów kredytowych, swobody handlu i przemysłu, 
dobrze urządzone zakłady techniczne, rozwijają­
ce i mnożące siły produkcyjne w narodzie, naj­
ważniejszym są czynnikiem dobrobytu kraju.

Obie jednak akademie techniczne krajowe 
wymagają gruntownych reform, ażeby odpowie­
działy ważnemu swemu przeznaczeniu. Nie wcho­
dząc na tem miejscu w szczegóły tych reform, 
oświadczyć przecież należy, że obadwa zakła­
dy składać się powinny z szczegółowych wy­
działów. W obudwu uwzględnić należy stosunki 
miejscowe i właściwe potrzeby kraju. We Lwo­
wie zatem oprócz głównych oddziałów budo­
wnictwa, mechaniki i chemii— oddział rolnictwa 
i leśnictwa, w Krakowie zaś, którego okolica 
bogata jest w kopalnie, nadto oddział górnictwa 
urządzony być powinien.

Komisje fachowe, zwołać się mające, przed­
łożyć mają sejmowi projekt do reorganizacji o- 
budwu zakładów technicznych.

Co d o  k r a k o w s k i e g o  i n s t y t u t u  
t e c h n i c z n e g o  k o m i s j a  e d u k a c y j n a  
p r z e d ł o ż y  W y s o k i e j  I z b i e  p r o j e k t ,  
o d n o s z ą c y  s i ę  n i e t y l k o  d o  j e g o  r e ­
o r g a n i z a c j i ,  1 e c z  i d o  z a g r o ż o n e g o  
j e g o  b y t u .

Uwolnienie uczniów zakładów technicznych 
od poboru do wojska, pod warunkami zastrzeżo- 
nemi dla uczniów uniwersyteckich, należy do 
życzeń słusznych.

Równie jak  w instytucie technicznym kra­
kowskim, i w akademii technicznej lwowskiej 
w językach krajowych odbywać się powinny 
wykłady.

Pensje profesorów za szczupłe, podnieść- 
by należało do wysokości płacy profesorów u-
niwersyteckich.

E . Co do uniwersytetów.
Nie zbywa nam na uniwersytetach, chociaż 

lwowski nie jest zupełny, bo mu nie staje w y­
działu lekarskiego. Pomimo swobodnego urzą­
dzenia, jaki statut organizacyjny z r. 1849 na­
dał uniwersytetom, nie utrzymały się one jednak 
na wzniosłem swem stanowisku. Pod wpływem 
wszechwładztwa biurokratycznego są one więcej 
szkołami rządowemi, nżywanemi do pewnych 
celów państwowych, aniżeli instytucjami naro- 
dowemi, pielęgnującemi umiejętność bez pobo­
cznych względów.

W uniwersytecie lwowskim język niemiecki 
w zupełności, a w Krakowie po części jest j ę ­
zykiem wykładowym.

Wolność nauczania ścieśnioną została bar­
dzo przez nieprzyjazne wpływy, jak ie  władze 
polityczne i policyjne na kandydatów, obiegają­
cych się o posadę docenta, wywierają.

Rozporządzenie ministerjalne z dnia 2. pa­
ździernika 1855 ścieśniło wolność uczenia się 
na wydziale prawniczym w sposób bardzo do­
tkliwy, tak, że nietylko ograniczyło uczących 
się co do trwania kursu prawniczego, ale i co 
do liczby godzin i porządku przedmiotów słu­
chać się mających.

Ustawa rygorozowa dla kandydatów, ubie­
gających się o stopień doktora medycyDy lub 
filozofii, najniewlaściwsza co do rozkładu i co 
do przedmiotów egzaminowych, utrudnia grun­
towne kształcenie się młodzieży, mianowicie w 
zawodzie nauk filozoficznych.

Uniwersytet krakowski po dziśdzień nie ma 
komisji egzaminacyjnej dla kandydatów, sposo­
biących się na nauczycieli gimnazjalnych. Kan­
dydaci krakowscy muszą więc po ukończonych 
naukach udawać się dla składania egzaminów 
do uniwersytetów niemieckich, które ostatecznie 
orzekają, jaki ma być nauczyciel dla szkoły 
polskiej.

Ani uniwersytet lwowski ai i krakowski nie 
mają docentów uposażonych. Instytucja docen­
tów, właściwe seminarjum profesorów uniwer­
syteckich, żadnego ze strony rządu nie doznaje, 
poparcia. Nie względy umiejętne, lecz policyjne 
stanowią o przypuszczeniu uzdolnionych kandy­
datów do docentury.

Pensje profesorów tak są szczupłe, iż mę­
żowie, którym kraj zawdzięcza oświatę i do­
brobyt, w poniżającem ubóstwie żyć muszą.

Stanowi iko profesora uniwersyteckiego ani 
godziwe, ani zapewnione.

W uniwersytecie krakowskim katedry zoo 
logii i patologicznej anatomii są bez asysten­
tów, klinika położnicza i okulistyczna jak  najgo 
rzej są umieszczone.

Pracownie fizjologiczna i chemiczna nie m a­
j ą  odpowiedniego swym celom umieszczenia i 
urządzenia.

To i tym podobne niedostatki świadczą, że 
i w urządzeniu uniwersytetów nie małe reformy 
i ulepszenia są potrzebne.

K o m i s j a  p r z e d ł o ż y  W y s o k i e j  I z ­
b i e  n i e k t ó r e  w n i o s k i  d ą ż ą c e  d o  li­
c h y  I e n  i a n a j d o t k l i w s z y c h  n i e d o g o ­
d n o ś c i .  D. c. n.

40 . posiedzenie sejmowe.
Od chwili, kiedyśmy przerwali wczoraj 

sprawozdanie — aż do końca, to jest do godzi­
ny 3 z południa, obradowano nad instrukcją dla 
Wydziału kraj. i skończono tę rzecz.

Cała instrukcja liczy 66 paragrafów ; po­
dajemy część jej powyżej, dokończenie zaś poda­
my jutro.

Rozprawy, które się toczyły nad niektóremi 
paragrafami, miały cechę wybitnie ruską i nie­
miecką. Dla przyspieszenia pracy wniósł poseł 
G n i e w o s z ,  aby pr/.y specjalnej debacie nie 
czytać paragrafów, lecz tylko tytuły, i tylko te 
odczytywać paragrafy, względem których ten lub 
poseł życzy sobie głosu. Odrzucono to i przyję­
to czytanie paragrafami.

Przy §. 2, który obowiązuje Wydział do 
strzeżenia całości kraju, wystąpił P a  w I ik  o w 
udając, że nie pojmuje, co Wydział ma strzedz, 
czy granic? i od kogo; od Moskwy, księztw 
Naddunajskich lub Tnrecczyzny ? i jakim sposo­
bem: czy korpusem obserwacyjnym, czy komi­
sją graniczną ? Zresztą na taką kompetencję nie 
znajduje w statucie krajowym usprawiedliwienia. 
Jeźli tedy ma to być uchwalone, to będzie to 
zmiana statutu i potrzebuje obecności */, części 
liczby posłów, a przyzwolenia */, głosów obec­
nych, a nadto sankcji cesarskiej. Wniósł tedy, 
aby ów obowiązek strzeżenia całości opuścić.

K r a i ń s k i  odpowiedział mu, że w budże­
cie krajowym jest wyznaczony koszt na słupy 
graniczne, a że sejm kompetentny do takiego 
strzeżenia, to znajduje się w instrukcjach 'nnych 
wydziałów krajowych, mianowicie w styryjskim, 
gdzie tego nie kwestjonowano bynajmniej. H u ­
b i c k i  tłumaczy, że obowiązek ten jest na prze­
szkodzie, aby np. obw. kołomyjski lub czortko- 
wski nie przyłączono do Bukowiny, lub wado­
wicki do Szlązka. Nie chodzi tu więc o konflikt 
z Rosją, lub z kim innym. P a w l i k ó w  obstaje 
przy swojem. Nareszcie S z e m e l o w s k i  o- 
świadcza. że ani Kraiński ani Hubicki, nie po­
wiedzieli Pawlikowowi prawdy. Postanowienie 
to zmierza przeciw proponowanemu w pewnej 
„Denkschrift przez pewną partję podziałowi 
kraju, i przeciw wichrzeniu tej partji (Oho ! z 
prawej strony). Sprawozdawca R y d z ó w  s k i  
zaś poucza Pawlikowa, że Wydział krajowy obo­
wiązany jest strzedz całości kraju przeciwko 
wszystkim, którzyby j ą  naruszać chcieli. Para­
graf pozostał bez zmiany.

Przy §§. 3, 4, 7, 9, 10 była debata niemie­
cka, bo chodziło o słowa, i inne tego rodzaju 
subtelności. Poprawki takie upadały po najwię­
kszej części. Chodziło np. o to, czy powiedzieć 
„oszczędność1*, czy „zaoszczędzenie**, czy „o- 
szczędności"; czy „deficyt**, czy „niedobór"!

W §. 11 nie chciał G i n i I e w i c z , aby 
rozporządzalną gotowiznę kas Wydziału loko­
wać w l i s t a c h  z a s t a w n y c h  Towarzystwa 
kredytowego galicyjskiego. S k r z y ń s k i  zaś, 
aby jej nie lokować w obligacjach kasowych. 
Obie poprawki nie otrzymały się.

Paragraf 13. zmieniono na wniosek Boczko- 
wskiego, poparty przez komisarza rządowego, 
aby podania stypendyjne, nieuwzględnionc w 
przedstawieniu do terna, nie zwracać petentom 
równocześnie z tem przedstawieniem, lecz do­
piero po zapadłem rozstrzygnięciu, komu sty­
pendium ma być dane.

Bez rozpraw prawie przyjęto §§. 14—42.
 ępne §^. 43 —44 były znowu przedmiotem
dyskusji, robiącej zaszczyt profesorom niemie­
ckim; aż ks. G u s z a l e w i c z  musiał to wy­
tknąć, że niektórzy chcą dla wydziału i mar­
szałka formalnie szkolne przepisy w ydaw ać! 
''oprawki odrzucono.

§. 58 dał powód ks. Ł o z i ń s k i e m u  do 
poprawki, aby przy obsadzaniu urzędników vvy-

  f -
działowych był sprawiedliwy wzgląd na obie 
narodowości, gdyż dotychczas jest tylko 1 R u­
sin. P i  e t r u s k i  objaśnił go, że Wydział miał 
zawsze to na oku, i nie robił nigdy różnicy, ani 
też robić j ą  zamyśla. Brał wzgląd nadto na u- 
zdatnienie. Zresztą więcej jest Rusinów przy 
Wydziale, a nie jeden. R y d z o w s k i  podobnież 
objaśnia Łozińskiego, że prócz konceptowych 
wyższych urzędników, Mochnackiego i Karatni- 
ekiego, jest w wydziale rachunkowym Piero- 
żyński, a nadto wielu djurnistów. Po eo zresztą 
ograniczać liczbę Rusinów do połowy ? wszak 
wszyscy urzędnicy mogą być Rusinami, byle 
tylko mieli uzdatnienie. Poprawka się nie u- 
trzymała.

Podobnie odrzucono poprawkę Gi n i 1 e wi- 
e z a przy §. 65, aby sprawozdania o czynno­
ściach Wydziału nie były ogłaszane w „urzędo­
wej Oazecie Lw owskiej w języku krajowym", jak  
komisja proponowała, lecz „czerez gazety wo 
Lwowi wycbodiaszczyi, tak polskii jak  ruskii w 
obu jazykach". B o c z k o w s k i  wytłumaczył mu, 
że w prywatnych dziennikach nie można, a j a ­
ka jest urzędowa, w takim języku będą spra­
wozdania. Gi n i  l e w i c  z zmodyfikował tedy po­
prawkę, opuszczając gazety, a żądając tylko „w 
obu jazykach". Głosowanie było wątpliwe z po­
czątku. Kontra-próba okazała większość za od­
rzuceniem poprawki. Za przyjęciem jej powstali 
prócz frakcji klerykalno-ruskiej, Alfred Potocki 
(Adama nie by ło ) , Żuk Skarszewski, Wężyk, 
Żduń, Landesberger, Dietl.

Całą instrukcję przyjęto zaraz w trzeciem 
czytaniu.

W niosek o podatkach opłacanych przez 
koleje żelazne;

„Wysoka Izba raczy uchwalić :
Poleca się komisji administracyjnej przed­

łożenie sejmowi wniosków celem uzyskania 1. 
aby dodatki do podatków rządowych, przez kolej 
żelazną Karola Ludwika dotąd na rzecz gminy 
Wiednia i Niższej Austrji p łacone , na rzecz 
kraju, który taż kolej przerzyna, płaconemi były:

2. aby też dodatki do podatków od kolei 
żelaznych teraz się budujących, lub w przyszło­
ści budować się mających w Galicji, na rzecz 
kraju oplacanemi były.

Podp. Henryk W odzicki, poseł żółkiewski; L udw . 
Skrzyński, poseł sanocki; H ubicki, Leszek Borkow ski, 
Stan isław  Starowiejski, W łodzim ierz Russocki, Trze- 
cieski, Antoni Golejewski, Gnoiński, J. A . Fredro, 
Laskowski, Zyblikieiuicz, Rydzow ski, Boczkowski, Dietl, 
Jaruntowski, dr. Majer, SanguszkoC

Dziś znowu posiedzenie. Sejm zabrał się te­
raz energicznie do pracy. Byle tylko wytrwał 
w energii! Od przyszłego tygodnia mają się od­
bywać posiedzenia nawet dwa razy dziennie.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Bukareszt d. 23. lutego wieczór.

(R )  Bliższe szczegóły upadku Kuzy są na­
stępujące. Spisek ułożyło kilkunastu z arysto- . 
kracji, należących to do konserwatystów, to do. 
stronnictwa demokratycznego. Szło o to głównie, 
aby rewolucja odbyła się spokojnie, więc zje­
dnano sobie wszystkich dygnitarzów wojskowych 
z wyjątkiem kilku, których jeden  z  naczelników 
spisku, podobno pułkownik Haralambi, zaprosił 
wczoraj wieczór do siebie na karty, upoił i po 
północy kazał powiązać. Koszary przychylnych 
Kuzie pułków obstawiono działami. Na straży W 
pałacu byli żołnierze z pułku strzelców, do które­
go należy major Leka,„ więc gdy sprzysiężeni, 
jen. Golesko i inni, między którymi, jak  po­
wiadają, było także kilku Polaków, przybyli do 
pałacu pod przewodnictwem Leki, straż ich wpu­
ściła bez przeszkody. Najpierw podobno usły­
szała hałas ks. Obrenowiczowa, znajdująca się 
na pokojach Kuzy, i zasunęła drzwi. Te jednak 
wkrótce wywalono, związawszy adjutanta księ­
cia. Obudzony książę chciał się podobno zrążu 
bronić, ale było to niepodobieństwem ; sprzysię- 
żeui byli uzbrojeni w rewolwery i szable. Przed­
łożony sobie akt abdykacji, książę odepchnął* 
ale gdy Leka, którego podobno bardzo lubił, za­
woła ł: „Podpisz, albo giń zdrajco I" podpisał-
Przyrzeczono mu wolność, ale dodano, że na ra ­
zie muszą go uwięzić, gdyż to jedyny sposób 
zachowania go od wściekłości tłumu. Nie pozwo­
lono Kuzie nawet ubrać się w mundur rumuński* 
ale w strój już przygotowany przez spiskowych. 
Nim go wywieziono z pałacu, przyprowadzono 
jeszcze żonę jego, i pokazano, z kim go zasta­
no. Księżna zapłakała, stosunek męża z Obre- 
nowiczową był zresztą jawny. Księżnę odpro­
wadzono do letniej wili książęcej pod Bukare­
sztem (inni mówią, że do domu jenerała  DawiJi, 

dzie się gotuje do odjazdu), a Obrenowiczowę 
» je j  pałacu. Kuzę wywieziono podobno do ko­

szar Malmaison, czy do owej letniej wili.
Stało się to około godz. 3. w nocy; rano 

o godz. 6. ogłosiły plakaty o zaszłej zmianie- 
O godz. 8. jeden z członków rządu prowizory­
cznego ogłosił to samo z balkonu pałacu ludo­
wi, plac przed pałacem i pałac napełniły się 
tłumami, żołnierze odkręcili od karabinów ba 
gnety, z okien poczęły powiewać chorągiewki, 
a na ubiorach kokardy trójkolorowe. Uwiado­
miono też reprezentantów państw obcych, a o 
godz. 12. w południe ks. Dymitr Ghika, którego 
już na ulicach obwoływano księciem, przybył 
na posiedzenie Izby posłów i ogłosił rząd prowi­
zoryczny, czyli tak zwane namiestnictwo ksią­
żęce. Rząd ten otrzymał pochwałę, tudzież woj­
sko podziękowanie, a ks. Jan  Ghika zapropono­
wał hrabiego Flandrji na panującego, co przez 
aklamację przyjęto. Lud na dolej krzyknął także, 
zagrzmiały działa.

Wedłng M onitorula  dzisiejszego abdykacja 
Kuzy opiewa: „My Aleksander Jan  I., stosownie 
do życzenia całego narodu i przyjętego przy 
wstępywaniu na tron zobowiązania, składamy 
dzisiaj d. 11. (23.) lutego 1866 ster państwa ^  
ręce namiestnictwa książęcego i obranego przez 
lud ministerjum."

Proklamacja „do Rumunów," także w Moni- 
lorulu  ogłoszona, o p iew a ;



GAZETA NARODOWA z dnia 2. marca 1866,

R um uni!
,' rz<A siedmiu laty  pokazaliście E u ro p ie , co zdoła 

PłtąiOtyam i, enota obyw atelska. Nieszczęściem, zawie- 
duścic aię w wyDorze księcia , którego postaw iliście na 
w*8jsem czele. Bezrząd i zep su c ie , znieważanie ustaw, 
Pj*Wieme k ra ju  wewnątrz i na zew nątrz , marno wy­

mienia narodow ego , 010 by ły  zasady, k tóre  kiero- 
WtRy krokam i obciążonego w ystępkam i rządu, 

ziś przesiał ten rząd istnieć.
Rum uni! D la okazania |ak  daleko sięga o ierpli- 

" Jść wasza, cierpieliście. Teraz jednak przeoram się 
mi» ka. Nadeszła chwila, a wyście się okazali godny- 
011 Przodków waszych.

Ż ołnierze! Wasz patrjotyzm  był oapowiedni w yso- 
ko*ći Dołożenia obecnego. Cześć wam! My wszyscy, 
8rmia i naród bpdziemy b ro n ić  praw ojczyzny, legalno- 
“Łi ' wszelkich św oltód , jak ie  istn ieją we w szystkich 

\iac t n mianowicie w B elgii.
R u m n n i !  Książęce nam iestnictwo przestrzegać 

Dędzie formy konstytucyjnej rządu w cak j ro zc iąg ło śc i, 
będzie um>ało trzymać z da.a od ołtarza ojczyzny wszel- 
**9 ambicje osobistą i utrzjunyw ać spokój publiizny!

Rumuni ! Obraniem obcego księcia panującym Ru- 
a‘ufiów, sprawim y, że pow zięte przez dywan ad koc po- 
at*HCiwienia stana się czynem dokonanym.

Rumuni! Miejcie nfność w Bogu a przyszłość Ru­
munii będzie zapewnioną.

Dan w Bukareszcie 11. (23.) lutego 1866.
Trzeci akt jest następujący ; „*Iy, rząd na- 

•Restniezy rozkazaliśmy i rozkazujemy co na- 
stepuje : Mianujemy : pana Dymitra Gh.kę p re­
s e r *  gabinetu i ministrem spraw zagranicznych,

Jana Ghikę spraw wewnętrznveb . p. J. 
Kantaknzena sDrawiedliwości, p. Piotra Mau- 

fojenr fmansów, G. A. Rosettegf wyznań p. ms- 
jora D. Lekę wojny, D. Sturdzę robót publicznych, 
hłdzież tymczasowo finansów aż do pfrłybfibia p. 
^aurojeniego. — (Podp.' Jen. Mikołaj Golesko, 
Pułkownik N. Haraiambi, D Sturdza (w zastęp 
®tyrie Laskasa Katardziu).“

K r o n i k a .
— Ż w y d z U n  T o w a r z y s tw a  b r a tn ie j  p o m o c y .

' imieiiiu młodzieży akadem ickiej , czujemy się obo­
wiązani Wmu Janow i K rólikowskiemu złożyć w yrazy 
głębokiej wdzii-czności za udziat w przedstaw ieniu, da- 
bein na d o c h ó d ' Tow arzystw a bratniej pomocy, i zape­
wnić znakomitego a r ty s tę , .Że imię jego w sercach 
Młodzieży na zawsze zapisaneir. zostało 

Lwów dn. J. marca 1866.
JT*łte.' Benioj-ski, preze •- Tad. Ro.nanowkż, sekretarz.

— 1  ik ra k o w a  1 nasz uniw ersytet doczekał ste 
Potwierdzenia czy li raczej .jadania statutów  Tow arzy- 
"twa bratniej pomocy. W ybory do .wydziału tego T o ­
warzystwa już się s> części ukończyły,1 wybrabo bo­
giem ptezesein pana Leopolda Świerża, słuchacza me • 
dy oyny, a w icepiezcscm Józefa W odzifkiego, słucbi cza 
^ydiiaiii prawniczego: wybór członków w krótce na- 
8iępi. Ó rnc^n w mieście Ba.eży donieść,, że się już te- 
•bz *aa»ynaj krzątać około ułożenii. listy  wybrać się 
■nający cl członków przyszłej Rady miejskiej. J a k ie  
^zgijędy będą przew ażały podczas wyborów i jak  one, 
Wypadnę, trudno przewidzieć; zdaje s ię , że względy 
c2ysto narodowe i wzgląd na potm eby miasta wezmą 
pore. k m  Kasj.aa m ieszczańskiego we Lwowie, za 
tiyślają i tutaj zawiązać powszechne kasyno w len 
*posób aby dotychczasow e kasyno strzeleckie zmieni 
io gię na ogólne miejskie. Tow arzystw o przyjació ł na- 
Uk okazuje od dłuższego jtfż 'czasu więcej życia niż 
dotąd, zamyśla ono wydawać pisrao Jiistoryczno-arehe- 
ólogitznę na które otrzj mało 300 rubli w darzP od 
PańStwa Zawiszów mieszkających obecnie w Krakowie. 
W ystawa sztuk pięknych ma być otworzoną — jak  sły­
chać — dnia 15. bm.

— M ry  j 26. lutego. N igdy jeszcze tak  ży wo uie 
Uczuwiliśmy potrzeby ustawy gmiunej, jak  w obecnych 
czasach, guyż stdśunki nasze są szezeg-ólniejszego ro­
dzaju, i sądzimy, iż miasto nasze stanowi w tym w zglę- 

m. kat w  Kraju.
Naczelnikiem teraźniejszym  gminy je s t Ksiądz ru- 

fki. 'Rozporządzenie- nam iestnictw a z roku 1856. mocą 
którego gminy m iejskie ptow izorycznie zostały urzą-

SŁonr, wydało takS zczcgóm iejszy  ow oc, gdyż ksiądz 
'szed1 do wydziału, został wybrany tak  .zwanym asse- 

fOłem, a dziś w skutek słabości naczelnika, przew odni­
c y  OTiniei jPoimikam niestosow ność z stanow iska re- 
ig ijnęgo. na '.co  konsystorz uwagę zwrócić powinien, 
*1# przem ilczeć nie można, iż na mocy wydanych w r. 
1856 rozporządzeń dla gmin wiejskich . Ksiądz żadnego 
' dli w gminie piastow ać nie powinien. Gdyby zaś 

p rm riiśc i analogii między rozporządzeniam i gmin wiej- 
‘kićh i m iejskich zaprzeczali, gdyby władza przynale- 

I ze stanow iska religijnego nic zarzucić nie miaia, 
toć zasługuje okoliczność ta  na uw agę, iż gmina tutej- 
fea podała jeszcze prze d dwoma laty prośbę do namie- 
pnictwa o usunii cie tegoż księdza, a to opierając się 
tczególnic na tern, iż ksiądz stoi w stosunku w yjątko - 
Pyrę do gDHflJT która jesr koiatórera j e g o ; a pow tóre, 

zięć i brat tego księdza ob. gr. kat. zostają w słu ­
p ie  gminy. Te powody pozwalały się spodziewać, że 
•kośba skutek pożądany osiągnie, wbzak istnieją najo- 
'hzejsze przepisy* że krew ni i powinowaci w jednym 
•Ctdzie służyć nie mogą. a to szczególnie tam - gdzie 
HkrewieńBtwo między nac^jiuk ien i a urzędnikiem  ka- 
I 'Wym zachodzi. Nic to  jednak naszem u miastu n i p o ­
to p ią , c- k . nam iestnictw  cemu stanow i, przeciwnemu 
^Zepis >m, końca nie położyło, tylko zarządziło nic nie 
' óczące śiodki względem kontroli «, asy m iejskiej, kió- 
jj — ja k  sic dowiadujemy* jeszcze dotąd zaprowadzone 

zo o ta ły .'  Ile niedogodności z taniego niepraw nego
*Uu rzeczy wypływa, niech dov iodą następuj,jce fa- 
i  iż ksiadz-burm istrz zaraz na w-tępi® swego urzę- 

a faiuia. obdarzył brata swojego zapom ogą pieniężną i 
/jdwyższyl mu dium ę. Staranność ta ij łabj chwale- 
N , gdyby tenże ksiądz, będąc maiętnym* b ia ia  wefeo 
N i wspierał, a nie narzucał gminie ciężarów, których 
k ,!sić niepowinna. Ksiądz u nas burm istrzuje na pię- 
N* a posunął staranność sw oją około dobra gminy 
f *cze d a le j, i obaadził wakująpe posady nauczycieli 

i tutejszej szkoły niżazo-reajiiej,  kiedy prawie ca- 
 ̂ Publiczność tul sza życzy sobie rozpisania nowego 

^Msursu, bo posad tych od dwóch lat, jak  świadczą 
>y kompetentów, nieobsadzono a spodziewać się 

tj iż od tego  czasu zyskał kraj i nowych naurzy- 
godnych piastow ać te posady. W tej chwili ogra 

7nJt fW , fc-podzipw»my się, iż W ys. rząd dziś

inaczej zapatryw ać się będzie na tę sprawę i położy 
koniec temu wielce szkodliwemu stanowi rzeczy, wszak 
wym agają tego  p rosta  słuszność, przepisy istniejące i 
dobro m iasta. Spodziewam y się, iż nie doświadczymy 
stereotypow ej odpowiedzi, że organizacja wkrótce n a ­
stąp i, bo złe nie cierpiące zwłoki najrychlej usuwać 
należy.

— K o n ieczn a  p o tr z e b a  a u to n o m ii. — Nędza i 
głód je s t obecnie praw ie powszechnym przedmiotem 
rozmów. Chwalebnem je s t postanowienie sejm u, aby 
za pom ocą pożyczki uratować głodnych od śm ierci, a 
zubożałych poratow ać; oby ty lko postanow ienie to  by­
ło przynajmniej na razie skutecznem! Lecz nie dość 
jes t udzielać zapomogi , oprócz tego , i ważniejszem nad 
to , je s t zbadać przyczyny tego  niedostatku. Nieurodzaj 
sam nie wywarłby tak  okropnych skutków . Jedną z 
głównych przyczyn je s t niezaprzeczenie przeciążenie 
podatkam i dochodów z ziemi. Przyczyna ta je s t pierw ­
szorzędną bez zaprzeczenia, lecz pomijam j ą ,  jak o  nie- 
należącą do przedm iotu, o którym  chcę m ów ić, — 
zwłaszcza źe i poaatek  od dochodów ze ziemi stosnje 
się w łaśnie do w ydatności i rodzaju Uprawy ziemi. Je- 
dny m z najważniejszych warunków tej wydatności zie­
mi zaś, je s t inwentarz żywy, jak o  nieodłączny czynnik 
gospodarstw a w iejskiego. W ięc chociaż przez jak ie  
wpływy elem entarne jednego roku lub przez dwa lata się 
nie urodzi, to z ogólniejszego stanow iska się zapatrując, 
gospodarstw o tak  niepowetowanej szkody jeszcze nie 
poniosło; przyszłe la ta  mogą wynagrodzić; ale raz u tra ­
conego inw entarza nic nie zastąDi. Przez jednorazow y 
n:eurodz.aj zm niejsza się ty lko dochód , kapitał sam zas 
zostaje mniej więcej nietknięty; przez ubytek inwenta­
rza żywego traci się niepow rotnie sam k a p ita ł , ? wraz 
z nim musi i ów kap ita ł w n » m i, po zbawiony swego 
produktyw nego czynnika, koniecznie mniejsze przynieść 
dochody, choćby naw et zresztą wpływ y elementarne 
korzystnie działały. Zarazy na bydło sa zatem pod 
względem gospodarstw a krajow ego nierównie ważniej­
sze i w skutkach swych szkodliw sze niż nieurodzaje, 
zwłaszcza że te ograniczają się nadto zwylde na pewne 
okolice, że w skutek zarazy w strzj muje się ruch handlo­
wy i przem ysłow y. ^Straty więc, jak ie  kraj przez zara­
zę poniós1 i ponosi, są  nieobliczone i nicz»m niepow e­
towane. Że odpisanie podatku w czasie zarazy, jaku  
od kapitału, który zginął bezpow rotnie, słusznie się na­
leży, nie podlega wątpliwości.

Rząd stara się o ograniczenie pojawiającej się zara­
zy na iak najmniejszy obszar kraju, i o stłum ienie jej 
energiczne w samym zarodzie. Ale w niektórych pow ia­
tach dzieje się inaczej. Jako  dowód niechaj posłuży z 
mnóstwa wypadków, jeden szczególny, wzięty z okolicy 
ubogiej, górzystej, nieurodzajnej, z okolic Lutow isk w 
Sanbckiem

Hersz Ber F elleŁ dziedzic  K ryw ki i dzierżawca Lu­
tow isk, kupił 70 sztuk wołów na Podolu i przygnał do 
Lutow isk w roku 1864 w czerw cu na w ypas. W krótde 
okazało się, że woły te były zarażone, sztuka za sztu­
k ą  poczęła zdechać, padłe sztuki zakopyw ano częścią 
ja k  mówią na craentarw  w Lntow iskach, a częścią w 
jeg o  stajni. Aby stra ty  nie ponieść, zaczął zarzynać 
woły i m ięso 'sprzedaw ać, a reszty żywych pozbywać 
się pa targach tygodniowych-** Lntow iskach, w Prze­
myślu. w Turoe, w U strzykach, W Baligrodzie i w W ę­
grzech dokąd sic udał z zaświadczeniem, otrzym ąnem  
t  c. k. nrzędu pow iatow ego w Lutowiskach , że woły 
są całkiem zdrowe. Pogonieze jego, Stefan Hrycynek i 
Psache Lolinger, po d rod /e  zetknęli się z bydłem M en­
dla B runa w Procisnem,..a w Ustrzykach zw ojam i Szy­
mona Kocura, w Stop.osianapli $  bydłem dzierżawcy Nie 
w iadóm akiego, w. skutek czego wszj scy ci właściciele 
potracili bydło z powodu zarażenia.

Tak więc rozszerzyła się zaraza w całej okolicy 
gór galicyjskich i w ęgierskich, a ze strony urzędu po­
wiatow ego w Lutowiskach nic nie uczyniono na pow strzy ­
manie zarazy, ani nie wprowadzono przepisanych środ­
ków policyjnych, cnociaż się tó  tuż pod bokiem urzędu 
przez dłuższy czas działo, a naw et z W ęgier po w ybu­
chu zarazy kom isarz zabezpieczenia zdrowia (Sicher- 
hcitskom m issar) osobiście aż do Lwowa do nam iestnika 
sie udawał i o poszukiwanie winowajców i zaprow a­
dzenie zaradczych środków upraszał. W szystko jednak 
nadarem nie.

Między innemi nakazał pan naczelnik pow iatow y 
włościanom z Dwernikai?wozió drzewo na most do Lu­
to w iśL  W łościanie ośw iadczyli mu, że tego uczynić 
nie mogą, ponieważ w Lntow iskach panuje zaraza ua 
bydło; za tę zuchwałość kazano podobno obić ki|A- 
ml protestujących, Lie zaniedbyv/ar.o jedriak ostrzegać 
sv. oieh znajomych i przyjaciół, ażeby nie pędzili bydła 
do Lutow isk, pouietiaż tam ' saraza panuje i że sam 
c. k. naczelnik z Lutow isk swoje bydło trzym a w 
zam knięciu.

Wiele innych faktów, świadczących o podobnych 
nierządach, podał gr. katoi. p roboszcz, T opolnick ' w 
swej Bkardze do nam iestnictwa, na dniu 4. października 
1864. Liczne są inne sk a rg i i zażalenia je g o , a miano­
wicie z d. 15. lutego 1865 r., i wiele innych podań p i­
semnych do nam iestnictwa. Ale rzecz dziw -a , że 
na żalącego się, któiem u przez niedbałość naczelnika, 
zginęło 70' sztuk własnego, a 4u sztuk obcego bydła 
spadły komeraże najrozm aitszego rodzaju i z naj 
niewłaściwszych s tro n , np. ze strony konsj storza a na­
w et, co więcej , ze strony c. k . sądu wojennego jako 
na burzyciela (ais einen Aufrtihrer und A ufw iegler des 
V o lkes). R ezultat zaś sprawdzonych komisyj prze­
ciwko panu naczelnikowi puw iatu in tow isk iego , 
który  ,b#i allem dem ein tiifh tiger politischer Be- 
sm łe ia t“ hył ten . że pozostał na miejscu i rządzi 
powiatem jak  dawniej, a skarb państw a opłacił grube 
koszta Komisyjne. Ponieważ dotychczasowe starania w 
tej mierze żadnego skutku nie odniosły, namyślali p o ­
szkodowani udać się do sejmu ; spodziewam y się zatem, 
że rząd teraźniejszy zi jm ie się na nowo tą spraw ą i do­
szuka się w innych, a ks Topolnickiegu ochroni od 
zemsty i prześladow ań, jakich  dotychczas dośw iad­
czał.

— T e a t r  p o ls k i. Dziś osta tn i w ystęp p. J . K róli­
kow skiego, dany na jego doch ód: Kobiety z kamienia, d ra­
mat ze śpiewkam i w 4ch aktach z p rologiem . W ron 
D iogenesa w ystępuje beneficjant.

Ostatnie wiadomości.
. . i  t w ^ e ń e k a ogłasza następujący reskrypt
królewski na ad:os sejmu krolckiego :“ bM!|? ,

\  *|rzesj łając wam najłaskawiej 
_N afeZP pozdrowienie królewskie ,  powzięliśmy z

zadowoleniem z przedłóżoneęro Nam przez wa­
szą deputacje najuniżeńszeg-o adresu z dn. 12. 
b m . , że zarzucając negatywne stanowisko z ro­
ku 1861, uznajecie w zasadzie wymagane mo- 
carstwowem stanowiskiem monarchii wspólne t ra ­
ktow ane spraw wspólnych, jak  to dyplom Nasz 
z d. 20. października 1861 jaku ideę zasadniczą 
wypowiedział.

„Gdy następnie oświadczacie zupełną goto­
wość waszą do współdziałania gwoli* roz'wi~za- 
Lia kwestyj prawno-politycznycl w sposób, po­
tęgę państwa zabezpieczający, i gdy sądzicie, że 
najstosowniej to uczynić będzieeie mogli 'wespół z 
królestwem Węgierskiem: więc, aby załatwienia 
tej naglącej kwestji nie przewlekały wątpliwośei 
formalne, wzywamy was niniejszem gorąco, 
abyście się ze względu na objawioną ]uz w a- 
dresach obu Izb sejmu węgierskiego nprzejmość, 
zajęli się bezzwłocznie Wyporem deputacji, któ- 
raby z deputacją obradującego w Peszcie sejmu 
weszła w układy tak względem wzajemnego 
prawno-politycznego stosunku, jak i takowegoż 
do państwa, przyczern według własnej woli mo­
żecie starać się o uzyskanie dostatecznych gwa 
rancyj dla utrzymania waszyeh interesów naro­
dowych, z zachowaniem waszej uprawnionej au­
tonomii i zastrzegając sobie przyzwolenie swego 
własnego sejmu.

„Tym sposobem powiedzie się rychlej, dy­
plom ińauguralny, prawno-politj czny stosunek 
krajów korony świętoszczepańskiej obejmujący, 
przywieść do skutku i przystąpić do zarówno 
przez nas i przez was gorąco upragnionego ak­
tu koronacji.

„Co się tycze waszej najpoddańszei prośby
0 przyłączenie Dalmacji do Kroacji i Sławonii , 
widzimy się ponownie powodowanymi, co do 
tych’ dopiero mających być załatwionemi a już 
w Naszym reskrypem królewskim z d. 8. listo­
pada 1861 dokładnie rozebranych kwestyj przed­
wstępnych, odpowied/.Ieć wam, że trzymając się 
podanego w Naszym królewskim reskrypcie z d. 
2. listopada z. r. oświadczenia, wręcz stanowczo 
odrzucić musimy wchodzenie w dalsze roztrzą­
sanie tej sprawy, zanim prawuo-polityczny sto­
sunek Kroacji i Sławonii do Węgier z jednej a 
do ogółu monarchii z drugiej strony będzie roz­
strzygnięty.

, 0  ile zresztą nakoniec chętnie uznaliśmy i 
ponownie uznajemy, że obecne terytorjum kroa- 
cko-slawońskiego Pogranicza wojskowego jest 
częścią śkładową tyeh królestw : wszelako z u* 
bofewaniem musimy wam oświadczyć stanów 
czo, że wzgląd na zbrojność ogółu Naszej mo­
narchii nie pozwala nam, znieść istmejącą Or­
ganizację Pogranicza wojskowego faktycznem 
połączeniem jej z krajem macierzystym pod 
wspólną administracją prowincjonalną; gdyż,, 
przy iczwaruakowokojfiecznem utrzymaniu zbrój 
ności, zaprowadzenie władz cywilnj eb pooią- 
głoby za subą tylko’ szkodliwe dIS, służby i no- 
rządku kolizje.

flPrzy uchwale tej możemy obstawać z tem 
więKszem . dla Naszego ojcowskiego sumienia 
spokojem, de że przeświadczeni .jesteśmy, iż 
poczyniliśmy już i jeszcze poczynić chcemy ule­
pszenia, przy których itan Pogranicza wojsko­
wego o wiele raczej błogosławieństwem aniżeli, 
uciążliwości?, się wydaje wiernym i walecznym 
jego synom.

„ Ufamy na pewne, że z politycznem wyro 
zumieniem i dowiedzioną z dawien dawna wier-' 
nościi i przywiązaniem do Naszej osoby, poj­
miecie wielkość i ważność obecnej chwili i 
przedmiotu, za Naszą ojcowską życzliwą radą 
pójdziecie i tylko do tego dążyć będziecie co 
je*t możebne i w praktyce da się osiągnąć. U • 
silnie wzvwamj was za tem , abyście, pomijając 
wszelkie względy uboczne i usuwając przeszko­
dy, i aby juz i tak ciężko obarczonemu krajowi 
większych jeszcze nie nakładać ofiar, bezzwło­
cznie przystąpili do k roków , koniecznych du 
rozwiązania kwestyj prawno-politycznych, dla 
wszystkich ludów Naszego państwa zarówno w?- 
żuych, i pozostajemy w Naszej królewskiej ła ­
sce i nadal! Wam przychylnymi.“

Akt ten w jd a ry  w Budzie d- 27. lutego a 
więc w dzień przyjmuwania adresów Izb wę­
gierskich

Drugim reskryptem z tegoż samego dnia, 
odrzuca Najj. Pan prośbę sejmu kroackiego o za- 
systow'anie poboru rekrutów na ten rok. Jako 
powód podaje reskrypt względy na potęgę i o- 
nronność munarch.., i dodaje, że irośbę tę Najj. 
Pan temei stanowczej odrzuca, gdy aż do osta 
tecznego uregulowania stosunków praw no-polity- 
cznycb, status quo bezwarunkowo zatrzymać po­
stanowił.

Oba te i;eskrypta każą wnosić, że i reskrypt 
do sejmu węgierskiego będzie napisany k a t e g o ­
rycznie. Zdaje się rsjeczą niezawodną, że dopóki 
^ r?gry nie przystąpią do rewizji ustaw z roku
1 848, nie mają co myśleć o odppwiedzialriem 
węgierskiem ministerstwie i przywróceniu muni- 
cypiów, i że to wypowie przyszły reskrypt, 
podczas gdy Węgry wręcz odwrotne stawią żą­
danie. Co donosi korespondent wiedeński Czasu 
o nieprzychylnem niejako teraz usposobieniu 
korony dla Węgier, o przejściu Esterhazego na 
stronę Bele rediego, donosiliśmy już przed kilku 
dniami według pragskiej Politik. Hr. Esterhazy 
ma się obawiać sojuszu między stronnictwem De- 
aka a part ja  parlamentarną nie węgierską. Główne 
organa niezawisłe maaiarskie milczą zupełnie o 
odpowiedziach Nijj. Pana na adresy se jm u . Do- 
rirmy tutaj, że General Correspondcm a za nią i 
Wiener Ztg. zaprzecza pogłosce, jakoby z Pesz,j 
wezw&ao hr. Gołuchuwskiego urzędownie do 
Wiednia.

Presse donosi „z dobrego źródła11, że w ko­
łach rządowych naradzają się nad iakna^rychlej- 
szem zniesieniem zawieszenia konstytucji, i że 
chodzi tylko o formę, gdyż nie mogą się zde­
cydować na przywrócenie Rady państwa w for­
mie pierwotnej.

Z Pragi donoszą P"d dniem 28. lutego o 
demonstracjach na tamtejszej wszechnicy. Ucznio­
wie niemieccy chcieli prof. Hotlerowi, za jego 
broszurę w sprawie „niemieckości uniwersvtetn 
pragskiego", odwdzięczyć się wiwatami. Młodzież

czeska była temu przeciwną, zfąd przyszło do 
burdy i czynnej bójki w sa l i , ławki połamano, 
rzucano na siebie kawałkami drzewa. Heller 
miał się zachować z wielkim taktem, porządku 
jednak nie można było przywrócić, zwłaszcza 
źe i tłumy nieakademików, zgromadzone przed 
gmachem, brały udział w zamieszce. Z trudno­
ścią tylko udało cię Hóflera uratować. Rektor 
Naklowsky przybył na miejsce zgiełku zbyt pó­
źno. Policja przybyła także do gmachu uniwer­
sytetu. Obawiano się nazajutrz demonstracji w 
sejmie.

Według Gaz. K ol. stosunki między Austrją 
i Prusami sa jakby zerwaLe; na notę austrjac- 
ką  z d. 7. lutego Prusy jeszcze nie odpowie­
dz, ały i przeszłą somację (ostatni krok przed ul­
timatum) do Wiednia. Według innych doniesień 
Bismark zawiesił politykę swoją na teraz, do 
czego mu nastręcza pret kstif sprawa rumuńska.

Doniesienia z Bukaresztu z d. 28. lutego, 
mówią o wieliiiem krzątaniu się tymczasowego 
rządu, w celu zebrania pieniędzy,* polecił on 
znakomitszym bankierom wypracować projekt 
pożyczki narodowej; stotyeięcy dukatów sub­
skrybowano natychmiast. Żona Kuzy odiechała 
do Mołdawy. Marja Obrenowiezo.wa udała się za 
Kuzą do Austrji. Hrabia Flandrji miał wyra"ają 
co. odpowiedzieć. Papiery, zebrane u Liebrecbt.i, 
trzymanego ciągle w więzieniu, odkrywają wiel­
kie szkandały. — Minister. Rosetti żąda utwo­
rzenia gwardji narodowej.

Z Paryża draoszą pod dniem 28. lutego iż 
być może, chociaż nie ma jeszcze w tem nic 
pewnego, że konferencja w sprawie księztw 
Naddunajskich zbierze się w Paryżu. Anglia , 
Moskwa i Turcja żądają je j w Konstantynopolu. 
Wprzódy mają konzulowie zbadać stan rze­
czy. Giekawy jest teb g ram  W anderera  z Paryża 
z d. 28. lutego, mówiący o pogłoskach, że g a ­
binet fi deryjski ośwndczył się za zatrzymaniem 
dotychczasowego stosunku ksicztw Jo lu rc j i ,  a 
co do następstwa po Kuzie, oświadczył się za 
ks. Władysławem Czartoryskim.

Posiedzenie sejmowe z d. 2. marca.
Początek po pół do 12tej. Na porządku 

dziennym 1. Sprawozdanie komisji o etacie u 
rzędników i sług Wj działu kraj ow ego: 2. spra­
wozdanie komisji administracyjne, o wniosku po­
sła Starucha względem kosztów sanitarnych z 
powodu zarazy na bydło; dalej pierwsze czyta­
nie wniosków ji między innemi wniosku posła 
Kowbasiuka o ju ra  stolael i Rusieckiego o znie 
“**nie mesznego. Kowbasiuk przjjechał już, i 
pfapbył jeszcze na wczorajszi posiedzenie- La­
wa biskupów próżna dziś całkiem.

Protokół z posiedzenia wczorajszego przy­
jęto bsZ zarzutu.

Spis nowych petycyj dosięgną} dziś do li­
czby 1814.

Komisja katastralna będzie miała dzi* o 
Gtej godzinie wieczorem posiedzenie.

B o c z k o w s k i  zawiadamia, iż kilka pety­
cyj odesłała komisja petycyjna do innych komi­
syj, jako z przedmiotu swego tamże należących.

K r a i ń s k, i imieniem komisji administra­
cyjnej wnosi, aby świeży wnioses p. Guszaie- 
wicza o żydach, przydzielony jej , przydzielić 
komisji prawniczek która obraduje nad dotyczą­
cym, choć zupełnie sprzecznym wnioskiem Go­
łuchuwskiego. G a s z a l e w i c z  sprzeciwia się 

.temu , ponieważ jego wniosek tyczy się ściśle 
administracji, t. j .  zachowania ścisłego istnieją­
cych dotąd ustaw.

:L a w r  o w s k i proponuje natomiast, ab Go- 
luchowskiego wniosek przenieść^także do komi­
sji administracyjnej, bo jak  ks. marszałek zau­
ważał jedna kumisja mogłaby co innego wnosić 
niż druga w jednej i tej samei sprawie. Rrzy 
głosowaniu udecydowano za wnioskiem Ł a- 
w r o w b k i e g o.

Ponieważ sprawozdawca R y d z o w s k i 
słaby, przeto 1. punkt porządku dziennego opu­
szczono, a przystąpiwszy do drugiego, przyjęła 
Izba wniosek komisji administracyjnej, aby nad 
wnioskiem p. S t a r u c h a  (który żądał, aby ko­
szta sanitarne z powodu zarazy na bydło, me 
by ly ponoszone przez strony, lecz przez ftradtisz 
krajowy) przejść do porządku dziennego, pa i 
koszta sanitarne z powodu zarazy bydia, ponosi 
i tak już fundusz krajowy na podstaw- * dawniej­
szego rozporządzenia cesarskiego. S t a r u c h  
zgadza się na to.

Z y  b I i k i a w i e z i S k r z y ń s k i  nie zga­
dzali się z raotjwami sprawozdania, ponieważ 
minister* im przedkonstytacjjńe me'miało pra­
wa obciążać budżetu krajowego-. *

S p r a w o ?  „ a w ę a objaśuj^, że w-niosek 
komisji nie przesądza tego,' aot* przy budżecie 
koszta te nałożono komu innepnu.

Z  p u rządku dziennego popiera K u w  ba- 
s i u k  krótkiemi ąłowy swój wniosek o regula­
cję, o wydal ie ścisłego patentu na pobór j u r a  
s t o l a e ,  aby nie było jarmarków przy pogrze­
bach i cLrzcinaeh. Żąda, aby wniosek jego przy­
dzielić'komisji adminl.-tracyjnej. Poparł to P i  e- 
t r u s k i  przeciw wniosków innearo posła, który 
chciał odsyłać do komisji konkurencyjnej, tam, 
gdzie poszedł wniosek p. Stępka.

Izba przychyliła się do 'życzen ia  wniosko­
dawcy.

Następnie uzasadnia w płynnej, dobrze uło­
żonej mowie p. R u s i e c k i  swój wniosek o 
zniesienie mesznego czyli skupezyzny, a to dla 
tego, że lud biedny nie może płacić tych poda­
tków kościelnych, i tylko gorszy s i ę , czyniąc 
obradę bożą.

Wnioskodawca początkowo żądaj osobnej 
komisji, ale dziś chce, aby w n io se k  jego przy­
dzielić komisji administracyj nej. Izba zgai z.

Się " I  ko'ei mówi ks. T r z e s z e  z a k o w s k i , 
u zaganiając swój popK,n K

dziennego mają 
nastąpić -ovraty komisji petycyjnej
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Dają Żądają

K u r s  l w o w s k i , w. a. w. a.
z dnia 1. marca. zł. | et. zł. ct.

D ukat holenderski . . , 4 82 4 37
D ukat cesarski . . . , 4 83 4 88
M oskiewski półim perjał . 8 40 8 52
M oskiewski rubel s re b rn y . 1 55 1 57
M oskiewski rubel papierowy 1 29 1 31
Pruski talar kur. . . 1 51 1 53
(Talie, listy  zast. w, a. 63 3.' 63 12
(Talie, listy  zast. m. k. 65 26 66 01
Gaiieyj. oblig. indem. . ■ V G 64 77 6.6 b't
Pożyczka narodowa CL 63 6:> 64 1.6
A kcje kolei ie l. gal. . 3J4 153 33 13o OU

T e le g r a fo w a n y  k a r a  w ie d e ń s k i ,
dnia 1. m arca.

Oblig. długu pańsL 5Y, z a 19ft »,*• “ • k* 
Pożyczka nar ’854 5*/, za .'JO g). m. k. 
Losy z r. 1860
Akeje banu nar. za 1000 gl. . . .

„ T ow arzyst. kred. na 200 gl. • 
Londyn 10 fint. sztorlingów . . . .
Liukaty cesarskie s z tu k a ......................
Srebro za 100 gl. w. a ....................

W. A
zł. c.
61 35
63 85
79 55

734 00
144 60
101 80

4 86
101 70

P oeyceL lo t e iy j n
Losy pożyczki z r. 183!

I ‘; W ie d e ń  28. lu te g o .

5% M etaliki na wal. *ustr.
„ Pożyczki naród. . .
•  Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. au»tr. .

„ » w ęgierskie .
„ „ „ cbor. i Sanae
„ r » galicyjskie .
„ „ „ bukow ińskie.

„ „ siedm iogr. ,
in e .
839 . .

1854 . .
1860 . .
1864 . .

, srebrnej z r. 1864 
" z r. 1865
,  k r e d y to w e .......................
„ k s. E sterhazego . . .
„ ks. S a lm ............................
„ hr. P a lfy ............................
„ ks. K l a r y .......................
„ hr. St. Genois. . . .
„ u asta Pudy . . . .  
„ ks. iV indischęr:itz . .
„ h r. W a ldste:n . . . .
. br. Keg!evich . . . .  
„ i l u d o l f a .............................

A k e jr  b a n k ó w ! p rz e m y s łu .
Banku naród, au str....................

„ anglo a’.’s tr .....................
Zakładu kredytow ego . . .
Kolei póln. Ferdynanda . ,

galicyjskiej. . . . .
czorniowie i z wpł. 50*/. ■

Ku r ■ Eagranlenue.
(3-mlesięczno).

Augsb. 100 złr.* nr. . . .
F ran  t ’. n. M. 100 . . .
Hamb. 100 nuRco . . .
Londyn 100 fn* . . . .
Paryż 100 frank....................

W a rs z a w a  t g  H ileg e .
Półitaperjały  . . . .  m bli
L iity  zastaw ne 1IL ok.

, ,  kupon.
Akcje ko., ie l . wai ,-wied.

> * w ar.-bydg.
P a r j f ł  28. In te g e .

Renta 3 % ......................

Płacą Żądają
zł. c. zł. c.
56 75 56 90
63 70 63 00
61 00 Cl 30
80 50 81 ot
66 00 66 75
68 50 69 50
63 90 64 75
64 25r 65 25
61 75 63 {50

145 00 147 00
75 00 75 50
79 40 79 50
75 10 75 20
68 00 68 50
69 00 69 25

113 50 114 00
78 00 30 %
26 50 27 00
22 50 23 00
24 00 24 50
20 75 21 25
22 50 23 00
15 50 16 0)
18 75 19 05
12 50 13 00
12 00 12 50

732 00 734 00
71 00 72 00

143 20 143 40
154 80 155 00
155 40 155 60

74 00 76 00

85 50 85 60
85 50 85 ..
76 10 76 20

101 75 102 60
40 50 40 50

00 00 00 00
00 00 84 75
00 00 00 24
00 00 78 50
« 75 68 75

| 69 35 | 00 |oo

Podziękowanie.
Boleśnie d o tk n ię ty ,' nieprawnym i nie- 

s łu sz r“"i zatrzym aniem , później! podstę­
pnym i haniebnym  zaborem , w łasności mo­
jej, ciężko zasłabłem A sthm a na k tó rą  od 
la t kilku cierpiałem  w zm ogła sie znacznie, 
przytem  gorączka traw iąca i rozlinie_ żółci, 
n ie zostaw iały  mi już żadnej praw ie na­
dziei życia. — W tym etanie udałem się do 
W iel. A ntoniego K aczkow skiego, d1-. me­
dycyny, ch irurg ii ect., k tóry posiadał mo- 
ie za [fanie od 'a t kilku, i ktć>r<» tą  razą w 
dwójnasób z tw ie rd z ił, bo w kilku  ty g o ­
dniach , usilną, przyjażną bezinteresowną 
starannością , wrócił snnio życie drow ie, 
używ ając, św ieżo tak  zan zięcie sk ry ty k o ­
wanych, homeop ityczpy ch gałeczek cukro­
wych, przez dr. Ja s iń sk ieg o . D aruj f i a -  
nuwuv mężu, żem się pow ażył, bez wiedi r 
i woli Twojej, złożyć Ci publicznie dzięk i 
moje. — Zarzyszcze dnia 22. lutego 1866.
2062 1—1 L u c ja n  C y w iń s k i .
■ “W

Podpisany budowniczy, zam ieszkały w 
m iasteczku Pom orzany, tr  dn i sie bu­
dowaniem młynów am erykańskich, w 
których urządzenie w °w nctrzne je s t »u ■ 

pełnie takie, ,ak w irłynacł parow y b ■ 
w ydaje tak i s im p rodukt — pod gw irancją.

L isty  franko, Pom orzany, z059 1—1
D eytn er  

Riuyerture du

GRAND HOTEL YICTORIA
a Venl8e.

Ce grand  e t magnifiąue ćtablissem ent 
situć daLj le position  la plus csn tn d e  de 
Y enise, ront p rć i de la pl e San-M arco, 
des bureaux de poste i et tćlegraphes et ues 
thćatres principauz, contenant plus de 180 
cbambres et saloi s. meublós dans le dernier 
gour et pouryus de tout ce qui peut contri- 
buer au hien-etre du vo ”ageur, a ćtć onvert 
de nouveau sous la d irection du soussigne, 
(pii, m ettant a profit son expćrienee icąuise 
pendant un grand nombrc a  annóes dans le 
sciwice des prem iers ć trh lissem ents cle ee 
genre en Suise et en Italie, ne negligcra 
ricn pour contenseter tous ceu.x qni vou- 
dront bien honorer > a maison de eur eisite.

Le grand nombre de cbambres separecs 
r t  d’ appartem ents. T arrangem ent "ćlćgant 
et confortable de T hotel qui uiTre toutcs 
les perfections m odem es. salles a inanger 
pour table d’ hote et a part. salle de cafe 
et a fiimer, *alon de conecrsarion avec piano 
et une bibliothćque choisie, bains cbauds et 
froids a tou te  heure, s e n ic e  soigue et rć- 
gulier et su rtou t ur e p roprete  sorupuieuse 
le m etront en e tat de satisfaire toutcs les 
elasses de vovageurs du plus prj5tciitieii.x 
jiisqu, au pl is u o d este .

Yenise Grand H otel 'V ietoria le li>. no- 
vembre 1865 . 2067 1—6

R o b e r t  E lz e n s b e ig e i .

Dla młodych 1 starych!

Najnowszym, najlepszym i najpewniejszym środkiem
u tr z y m a n ia ,  w z m o c n ie n ia  i p o ro s tu  w ło s ó w  je s t

p rzez Jego c. k. A p o s to lsk ą  M ość F r a n c isz k a  f.
cesarza A ustrji ltd., c. k. wyłącznym przyw ilejem  na mocy patentu z dnia 18. 

listopada 18(35* do 1. 15810 — 1802 odzfiiiczonn

P O M A D A  z R E Z E D Y ,
k tó r ą  g d y  się  prz.y  p o m a d o w a u iu  u ż y w a , d o s ta je  się  w lo s  k ę d /.ie rz a s ty .

P rzy  należy tern używaniu tej Pom ady, porastają najbardziej w y ły s ia łe  
m ie js c a  g ło w y  najzupełniej s iw e  w ło s y  c iem n ie li) , a k o rz e n ie  się  w z m a ­
c n ia ją .  »Y przeciągu kilkudniow ego używania usuwa ona łu s z c z e n ie  się 
sk o ry , zapobiega w  n a jk r ó ts z y m  cza s ie  w y p a d a n iu  w ło s ó w , nadając im 
o ra z  po ły  sk  n a tu r a ln y

I w ła s n o ś ć  k ę d z ie rz a w ie n ia  się  : zapobiega także siwieniu włosów do najpó­
źniejszego wieku. yo/ei 1 3

■Sioik wraz z przepisem  użycia kosztu je  1 zlr. 50 cnt., 
z p rzesy łką  pocztow ą 1 zir. 60 cnt.

G łó w n y  s k ła d  r o z s y łe k  en  g ro s  i en  d e ta l i  z n a jd u je  się u
K A R L  P O L L ,

k. k. P rie ilcg ium s - Inhaber in W ieu . N eubau , Hniggn«se Nr. 25.
Główne składy dla G alicji: w  I trz o ż a n a c li u p. J . Zm inknw skiego, apte- 

karza. w  K ra k o w ie  i T a rn o w ie  u p. Józefa Jahna.
Z am ów  ieu ia  z  p row  in c ji za  d o łą c z e n ie m  g o tó w k i la b  m  p o b ra n ie m  

p o c z tą  u s k u te c z n ia  się  n a js p ie s z n ie j .
O d p rz e d a ją c y  o tr z y m a ją  z n a c z n y  p ro c e n t ,

B a r  d z o  w a ż n e  d l a  l t a ż d e g u !

Uwiadomienie.
Nicprzyjażni mi ludzie rozgłosili we 

Lwowie, jakobym ztąd w yjechał. P on ie­
waż n igdzie  sie ze Lwowa nie wydalałem, 
jestem  zniewolony' szanowną publiczność za- 
wiadoiniO, iż nawet inego pom ieszkania nie 
zmienilnn i m ieszkam  w kam ienicy p. {jalla 
pod I. 547Vi na dobyci przyjm uje w szelką 
reperację fortepianów . Ilbo

. M a r k i e w i c z .
stro iciel i res tau ra to r fortepianów .

O ę ie r  P o e z e b a i
Do-łnej kiw i A nglik , stada p. 
M ysłow skiego, — syn H orsea i 

iory Macdonaid, 1 wnuk De- 
vilś. Childa i Special-T rain  po 

ojcu, &«.pfuli i E m ilii po n atce , -  będzie 
srsnow ił w  t 'z ą s ł k o »  le a c li  o m ilę  od  
J a r o s ła w  ia  — pi zez w zgląd ua złe cztn y 
t  Ik o  po  20 złr. i 2 z łr. na sta jn ię  — listy  
proszę adresow ać do u n ie , poczta Jarosław .
2024 2—3 Fr. Wńtiołowski.

Cztery ogiery arabskie.
j i  Od dnia 18. 'u tego  b. r. stano- 

wić bedą w K rakow cu w obwo- 
^ ^ ^ P M d z i e  Przem yskim , z stajni J .  0 .

księcia A dam a Lubom irskiego 
następujące ogiery  :

1. M ag ad o r, ciemno-gniady._ orygi 
nalny arab, z ojca Kochajlan, matki Obijan- 
ki, cena 25 zlr. w. a.

2. K r* k o w  lec , złoto - gniadyą z ojca 
D ziedran, matki Gnida, cena 20 złr. w. a.

3. d o s ta l i ,  zło to-kasztan , z ojca D zie­
dran, m atki Obijanki cena 20 złr. w. a.

4. M e d ile d , eiem no-kasztan, z ojca 
Dziedran, matki Mizia, cena 20 złr. w. a.

D la służby stajennej od każdej sz tu k i 
po 2 złr. w. a.

KtoLy sobie życzył klacze w st fjni 
skarbowej pozostawić, dostać może w ik tu ­
ały  po cenach targow ych.

Bliższa wiadomość w zarządzie dóbr 
Pa istw a K rakow ca, post restan te  w mie.i- 
scu. 1174 3—3

N a d i  v y c i a j  d o b re  i  t a n i e  Z E G A R K I
Ziiabny, od vlolu Ut i i i i c i tm u i

SKŁAD ZEGARÓW
11, 111111X4 o f i r  li ln a  *  Wit- 
dnia. IwatUlhotr, b iofarsplati Nr. 8, 

) l n i  f  i l f  w rb o rłł wuolkla
*af inki dobra* '«fulo».uyeh saga 

rów po looaob Daittpuja*w*b :
f e t s r k l  g e n e w o ll

Crl ud.f a robra* n  4 rubiay . • • ; ■[' "
Cylindry ar«br 1* di 4 » '6ln ' . . od lir. | |
Ci), si* “■ * d> 1* «ł. brł "d*k. kip. „
Crl. u .  ni 4 .  I u. 1 i ł  pr. 1 odik. kip. .,
Crl ii- a i  * rublaOw . . .  . . . . .
Crl 4r. Dl 8 rabtaOrr ■ |  ko 11 rt . . . •
Crl' ir ua 8 rublu n )  aport, lopri*
Crl *r* n ł ® tub Oboiowo (Armoo-IIbroU),
■tL *r. a i  13 ruh ,

Cyl. .r* aa I» .................I *t. i. ■ dwoura aoP»4»l . . .
1 r ■ ■  mOODr »l kopr* . .
Cyl ■. a iftolii a kryaal. nkl*łk*om 
Cyl. •• oboi >rr Saroua Ilu 
Cyl *. ob**. Saroo Upii« 1 "»«•■ koporl
Romoutolr* w l*"-irni g a l . .................

s . dtlo SoTOnotto .
Crl. «•* próby S. na S rui 
CyL ił próhyl -1 a rab. ** *ł kłPiU
Cyl. ił- « ..................................Cyl d . doitiikłe looase . . . . * * •
Cyl. i  dimlkle • omillą ldjom*iiaml 

1' >*4 kipil* q» 8 kim.
Soraaolty domik.o ■ 8 rabinów . ■
Sironotiy dai i*ki* s omollo lopsie •
Kotwloin* iłot* rfl H rnbfnów . . . 

dtte 1 - 13 kam. ae itotą kapilą lopu*
duo r a 13 . . i  8 k“E#r'* • ............... ....dtto 1 J krp- od itr* 80 70. 80. go. >10 do ISO

‘to ća mi  .................................... od x|r. 43
duo dimtkle 1 8 koport. ., „ »s
duo d* nrkie ■ t  k iu irt 1 kryir* «ikle|. oj 

Hemoultiri 1 moonoml koport. or 1S0. 150. 180 
I idilkl po iłr. 5, 1 lOfarom po itr 7.

N n iw lę k sz y  sk ła d  E ig a ró w  w a lis d ło -  
1132 w y ć li w lan n eg o  w y ro b u  (i—12

go 8 dni do naciągania po itr. 10, 80, S8
tljoeo gidilny i pól Rodilnr .. 18. 3$

k . idi i i " ., .. 50. 55 60
Regulatory oo n 1**140 do aakroo. . 88, 30. 31

Za np | owanie zooarńw wahadtowyoh pobiera 
lig 1 itr 50 centów

Nftprawki wykouują Q*J*tar»naiej Zamiej­
scowe zlaoenia za prieilanfem fotówkl lub prze­
kazem będą najrychlej uskuteczniane Zegary przyj­
mują i !q taki* w zamian

P

i

Dobra Korczmin
Jiowiecie Uhnowskiin. są  flo s f i V 
wolnej reki. Obejmują "550 m orgów  polu 
ornego i Lik. 845 zns morgom lasu, budynki 
gosj/udarskie i m ieszkalne murowane w 
bardzo dobrym  stanie.

U D ższą in fo rm a c ję  m o ż n a ip o w z ią ć  
w  k a n e e ln r j i  ad w o k  ta  d r .  it tiirce leg o  
M a d e jsk ie g o  p rE y  u lic y  W a ło w e j pod  
I. 371 m .

Folwark Majdan, dó'bf}Tu4-
rowa w obwodzie U zortkow s kim pow iecie 
K opeczynieckim  je s t zwolnej ręki do sprze­
dania. Obeimuje 83 morgów pola ornego 
i ogrodów, 6u morgów dę'):ny starej i p ra ­
wo propinacji w jednej* karrzuiie. Dom 
mieszkalny pod gontem  i budynki gospo­
darskie w dobrym  stanie. Chęć uipienia 
mający raczy *■« zgłosić  do edaściciela 
dób 1'udiirowr ostatn ia  poezta K opeczyń- 
ee, lub do adw okata dr. M a rc e le g o  n a -  
d e js k le g o  w e  l.w ow ko . 2058 1—3

ŚRODKI APROBOW ANE
do p ie lę g n o w a n ia  w ło s ó w , Eębow i do  

u p lękbE cn ia  c e ry .

Do pielęgnowania włosów.
l*om adn tn n in o w a  sło ik  1 złr. w. a. l’o- 
n iade de \ > n n s  z a p a c l iu  jo ś m ln o w e g » 
r iE e d y , ró ż v , k a s s jl  1 li > lk o w rg o  sin ik  
po 90 70 i rfo cent. O le je k  e s ió ł  k a r ­
p a c k ic h  ko loru  żółtego i czerw onego fla- 

szeczka po 5li eent.

Do pielęgnowania zębów
R o s y js k a  w o d a  do u s t  iia-

szfc.- p o ......................................2 złr. — cnt.
K au d e  B o to t d o  u s t fla­

szka p o .......................... 1 „ 25 ,
W o d a  a n g ie ls k a  d o  u s t  da­

szka p O ........................ — r. 80 „
T  «»*ek a n g ie ls k i d o  z ę ­

b ó w  pudełko p o . . . .  — „ 40 ,
P o m a d ę  Im p e r ia l p o u r  le

d e n ł s ..........................— „ 70 „
O d o n tin e  p a s ta  d o  nębów  — „ 70 „

Środki do upiększenia cery.
< I r in ę  de  N ln o s a e  1’ K n c lu s  sło ik  oo 
50 centóy . W o d a  doi u m y w a n ia  od p ie ­
gów, ostud iw. pryszczykó\v i t. d . flaszka 
po 70 cnt. H o illn n y  p r o s u  k  dh* k n b ie t

(biały i czerwony) paczka po 12 cnt.

Oprócz tego polecamy róine 
perfumy.

Esencje do kadzenia:
E s te rh a z e g o  p ty n  d o  k a - 

d n e n la  flaszka . • • • 1 złr. — ent.
F a d llg a tlo n  l lą u ld  flaszka . 1 „ — „
E a u  d e  la v a n d e  a o n b le  fl. 2 „ 10 „
K au d e  M usque flaszka . — ,  65 ,
P o n d re  de  S e ra l l  pudełko -  ,  60 ,
P a s t i l le s  a b r u l r s  . . .  — w 50 „

G łó w n y  sk ła d  w e  Lwowie w a p te ­
ce  Z y g m u n ta  H u k e ra . 1096 5 —6

R O Z P R A W A
o fu n d u s z a c h  k ra jo w y c h

można dostać za < 3 0  cent. 
w Administracji

9 we
Lwowie; w księgarniach J. Milikow- 
skiego, we Lwowie, (Stanisławowie : 
Tarnowie; w księgarniach K. Wilda, 
we Lwowie i Samborze; w księgarri 
braci Jeleniów w Przemyślu i w a- 
jeucji dzienników krajowych i zagra­

nicznych Jg. Hercoka wc Lwowie

Dra Kartscha
P o r a d n i k  l e k a r s k i  w  c h o r o b a c h  w e-
u e r y c z n y c h .  podł* g aojnowszłch ł«adab i do- 
świsdozeń niedyoyuy, jest w każdej księgarni do 
nabycia — O r d y n a c ja  d o m o w a  przy ulicy 
Teatralnej pod f. ;J24 naprieciw polłoji od godziu 
2—5 WspoumioDo słabosoi dają się takie listownie 
tadykalnie Wyeozyo. 1315 2q—30

PASTYLKI przez GELIS & CONTf
pr~e~ cesarską Akademię medi/c;ną i/imane

Pastylk i te uzyskały uznanie akadem ii 
w skutek  licznych i przekonywującym; do­
świadczeń. przedsiębranych prziz konj;sję 
zlozona z panów priifesorów liouillaud, Vjm- 
quier i fa lly , którzy skuteczność i przewa- 
/ność tycli pastyleli nad wszystkie; iftiWpo- 
dubng wyrolty potwieyelzili. Nowe fakta, 
do któiyoli poliezyi’* należy doswiadc: enia 
czynione przez panów K laudiusza B er­
nard (ż Insty tu tu!, B aresvik, I„. Lemaire’’ i 
innyeli. jes/czi bardziej przekonały o k o rzy ­
ściach pasty lek  przez Gelis et Ćoiitć, które 
najkorzystniej używ ają się przeciw  bladatz 
ce (eiilorose), 1 aiym uplawoin, do wzmo- 
eidenia słaliowityeli cialotw orów , w słal)ó-' 
se iae li.kobiecych i t. p. 1070 5 —9

Pastylk i Gelis er Uontć sprzedają się 
ty lko w czworo- g raniastych paczkach opa­
trzonych etykietą i w kolurowem  opakow a­
niu, p rzy  którem  w ystaje rożow y wazki 
papierek z podpisem  pana Labelonye, jako  
główny skład  u trzj m ującego.

( • łó w n y  u k ła d  w .iP ń ryżu  I a b e ln n y r  
t T u m u . 19 ru t  Bourboń Vrilleneuve, w 

Krakowie w aptekach pp. itrunona jjjiczyń- 
skiego i BcSykJŁ we i.w ow ie w aptekacli 
p p . / y g in u n ta  R u i  e ra  i I te r l in e ra .

D oświadczenia n.ij/ai'ikvinitsz>c!i leka­
rzy w szpitalach par) zkich i innyeli. d z ie ­
sięć lat po g o d zen ia , rozbiór chem iczny 
dokonany przez m ających sławę europej- 
skącehem ików a szczególni^, przez uczo­
nego profesora K leczyńskiego we W iedniu, 
dowiodły, że jedyuio  w tranie jod  znajdu­
je się w tak szezęśliw  ej i dogodnej kom ­
binacji, jak  w Syropie Chrzanowym z Jodu. 
Przygotow any z roślin auti-skorbutyeznyoh, 
k tórych nieocenione w łasności leczebne 
w szystkim  są znane, stanow i on niezaw o­
dny środek w słabościach lymfatyczjiych, sh  o- 
fulicznych, yiejfiowych i syfilitycznych. Lekarze 
przep isu ją  go dzieciom szczególniej sk ło n ­
nym do nabrzmiewania , yruczołow na szyi lub do 
odchodzenia materji z głowy, nosa i uszów, za­
wsze z najpożądańszym skutkiem , Osoby 
dotknięte słabością piersiow ą, a nie m ogą­
ce znieść t r a n u , m ogą bardzo skutecznie 
zastąpić go Syropem Chrzanowym z Jodu. 
Środek ten również pożytecznie działa we 
w szelkich słabościach laiskdrnych wyrzutach, w 
posiada własności przeczyszczające krew  1 
w ysokim  stopniu .

Dostać: można we Lwowie w aptece p. 
X Y G ‘II v r  \  H U K K R A  i w aptn, e p. 
U K H L I N K R A  . w Brodaeli w aptece p. 
I-Tanioti 1171 8—16

l  p r z e jm e  w e z w a n ie .
Podpisany właściciel fabryki

OŁTARZÓW i IKONOSTASÓW
postawiwszy te w naszym kraju tak  pożądane przedsiębiorstw o na takim  stopniu , iż 
wszelkim żądaniom zadość ue/.ynir może —'u p rasza  p rz e w ie le b n e , d u c h o w ie ń s tw o  i 
wszystkich.* komu na tern zależy, ażeby w najkrótszym  . sasie , choćby i nieopłacanemi 
listam i, łaskawie go uwiadomić raczyli, gdzie i kiedy, jaljakie Ołtarze i Ikonostasy sa do

2060 1 - 6

budowania w projekcie.

T a d e u s z  T ziębło .
w e  L w ow ie.

iii? Zawiadomienie. W pra««lo|u 88 doi b«dłia n o n i d o i  *»-
ty i i n i  m u  »« biolliDT alt mgieartu.
dira t dilooi * >' *j T ltlio ia l w  . C e n ­
t r a l  D o p i t .  d o i  u i . d
f r O s t e n  1 . e l n w L  ir l ,i  

l a g a  u n d  iM U lia n s ta lt  I n  W  l « n „  T a c l i t a u b e n  n r .  11. ■ •* II potowg pil —4ta»J **-
Zł prawdr - 1 4  płOfaa e iy ito ii, plgk a robotę, I debry fuon dajo il« porgkg, | *aidl kuplaal

aaluka. ktdraby alf ai-iodobała bgd.ia aap-^rit pnjjatg.
’ G o to w e  koB7.ule m ę z k le , iią j le p B ie j  rę c z n e j ro b o ty  ■

Koaaula pldelor ta a b.olooaj pragday aładkk* . . . .  aamiaal 3 iłi — ol, tylkv 1 ołr. 88 oŁ
ar UpujDi (ttuaku, i  lakladkawl ,, 4 .. 30 ,, .« i1 .. 88..8 — i* ,, 8 i, 88 ,i

7 50 I .. ł l ,
ir ia

lapiajn fituo 
Irlandikie uu ruaiburfaki* . 

rumoar|akl* i rgcaaei pi iadij 
i  ai |  i< taiojiioga p ło u t rumb ir |ak l jo  roboty rgow j

G o to w e  k o s t a lc  d a m s k ie , n a jp ię k n ic i t ta c j  ro b o ty  recK naj 4 Y f tó w .
Konul* damakio gtadklo r‘ n au r arką . . . .  iim iaa * «Ir. — el. aylk* * sir. W *4.

i  ptótaa łiwtjoarikiai i  łiktadkami . . .  3 .. 30 ** ** 8 ■■ M
aoarog* fuon ■ * haftami ar formie aeroa 6 . 38 ** 3 . 30 -
Eugenii i haft*". i*»« fsioou . . .  — . 3 .. 50
Mir a ' . li io atsaikoiDi 8 5 0 . *
Tlot* la haftowta* a Yiloaoioa 18 .. — .. 7 .. — .

N ajnow H Ee n e g llż y k l d a m sk ie  I d o  f ry z o w a n ia .___________________
N I* y k  isjaowi i z aajlopaiefo porkalu

  —liolaiiei ni 'x n * lor angielaiiej naftowana
■ajtki damiki* x S h lr t ln g a .................................................

pite ona* x h a f t a m i ...................................
Garaaty ■ idkie ..................................................

aajmodalsjiz* hafto w an a ...................................  ■
Koriula damiki no*r _ i  dtuglami rękawami pa 3, itr. 3. itr. 50 ot do 4 itr

aamiiit II i tr  ul ot. tylko 3 atr. 30 cf 
8 . 38

7 -  .. .. t  ..
* — . 1 .. 8|
i  30 « „ 3J
1» ** -  . .. 8 .. 18..

2052 1—1-' K n lis o n y  m e z k ie  t  n a . f e p s -  go  p łó tn a
po iłr  0 o"«. 1 itr  80 cnt. * nburgaklt o a itr. W < *

lamlaal 34 xłi tylko 17 xlr 
81 . 84 .

Woby irlandikie 48 iokei .............................
lul rumburgikia "0 ł o k o i ..................................................*

Chnitki do aoai pól Inima po i itr., 1 iłr. 50 oni. 1 tfr 80 oni do 0 itr
.. w lopaiyn gatunki I batystowa pól tuilna P* £ atr* 1 » ałr. 50 oul

Za prawdilwoió I czystoió towarów ręeiy aię. Konule któro dobri* nio priyalają, priyjmida ii* 
ul powrót.________________
T-r  ,  praoiy^aja iii a żydami Zamówienia i  prowincji *,*«. hró
K o s i l i  I B  1 1 3  W Z O I * V  p rie itin e  aa iilieakę pocilow*. przy lamówionliob n i koiaulaIVU»Z.Uir/ łka rz*UIJ m „ k i *  u p  * J1»  s lg  o  p r i a . l a M *  a b j g i o .  i . - w . ,  r n a i o i i u i *

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
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MELANGE de LONDRE
otrzymałem świeży transport.

Tn szczególnie dobr.a herhntn dla doskonałego arom atu wzimdza 
uwagę w szystkieli znawców w Paryżu i Londynie. ] 150 3 —3

F u n t  k o s z tu j e  4  z ł r .  U', a ,
Fry deryk S c h u b u t h ,

_________________________   w ifynku.
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Ś W I E C  S T O Ł O W Y C H

A. Steita Synowie.
Sprowadzili bardzo obfity zapns różnych towarów, a nrnnowicie: Płócien  
w szelkich Kał unków, welt niniburskich i holen(ter«kieh, chustek do 
nosa, prawd* wa baw ełnę potendorfski), nieianyeh i baw ełnianych  
poiiez *vh i szkarpetek, kołnierzyków , koszul białych i kolorowych  
inęzkich, ih w a n ó w  różnej wielkości'^ P lai.low , Album ów, obuwiu 
nięzki<‘Kn, dam skiego i dziecinnego, w yrobów  drewnianych, brazo* 
w ych i skórzanych, hiżułerji złotej, brązowej, stalow ej i i  m asy czar' 
nej, rekw izytów  m yśliw skich , siod ła i spisruty. K aneluszów  angiei' 
sk ich  i trancuzkich rękawiczek. — P achnidcł, krawatek nięzkicb j 
l i ‘J4 dam skich i t. p. i polecają się wielce szanownej Publiczności.

Fabryka likworów, Eteru, Esencji i olejów,
L. F. W eilhejni et KnaiTI w Penzing nod Wiedniem, wyrabia najprze­

dniejsze artykuły tego rodzaju, o

25% taniej
jak  każda iuna fabryka, i udziela drukowane sposoby używania tych wyr°' 

bów. Cennik i rozsyłam bezpłatnie.
Sposób używania dołącza,, gię do towaru. 11 GO ( 3 ^ ’
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